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lub jego miejsce . . 


Aćministracya odpowiednicgu rsbatu. 


[4 e e 
Ogólniki. 

P. Milukow, jeden z przywódców partyi 
kadeckiej, został przez zamach stanu wynie- 
siony nśk£ ministerstwo spraw zagranicznych 
w Rosyi. Orędzie do państw sprzymierzo- 
nych, ktrem zainaugurował swą działal- 
ność, mieści obok zapewnień, iż Rosya prze- 
obraża się wewnętrznie i pójdzie drogami 
demokratycznego postępu, także wskazówki 
co do zapatrywań nowego rządu na stosun- 
ki międzynarodowe. 

Ten ostatni punkt obchodzi nas bardziej 
bezpośrednio, niż kwestye rosyjskiego de- 
mokratyzmu. P. Milukow oświadczył bo- 
wiom, że nowy rząd chce kierować się „za- 
sadami poszanowania, jakie należy się wiel- 
kim i małym narodom: swobody ich rozwo- 
ju i zgodnego porozumienia między naro- 
dami“, Czy więc przyznalibyśmy się do 
praw „malego“ — jak chcą niektórzy nasi 
orędownicy — czy też „wielkiego“ narodu, 
sprawa polska musi mieścić się r” obrębie 
zwrotu, którego p. Milukow użył i musimy 
uważać, że ją tazże miał na myśli, chociaż- 
by ze względu na niezmierną doniosłość, ja- 
ką dla Rosyi sprawa ta posiada. 

Nowy minister spraw zagranicznych nie 
dotknął jej wyraźnie. Być może, iż w ogólni- 
kowych z natury rzeczy programach, jakie 
roztacza z obowiązku każdy nowy rząd, nie 
ma miejsca na precyzowanie poszczegolnych 
krestyj. Nie sądzimy jednax, aby na dalszą 
metę dalo się tego uniknąć, chociażby ze 
względu na opinię polską w Rosvi, która 
niezawodnie oczekiwać będzie, aby nowy 
rząd wypowiedział się jasno w tej sprawie, 
skoro rządy poprzednie zajmowały co do 
niej stanowisko. 

P. Milukow, jako członek partyi kade- 
tów. nieraz wygłaszał zdania o kwestyi pol- 
skiej. Notowaliśmy je na dowód, że pewne 
ouiamy liberalizmu rosyjskiczo mało są zdol- 
ne wznieść się ma wyższy punkt widzenia 
w sprawach tak doniosłych. Zraza partya 
kKadecka reprezentowała przez jego usta sta- 
nowisko, iż zagadnienie polskie jest „we- 
wnętrzno-rosyjskiern*, że tylko przez Ro- 
eye, a w Rosyi przez Dumę może być roz- 
wiązane. W opinii tej umacniało p. Milukowa 
przekonanie, że skoalizowany z Rosyą za- 
chód stoi z rządem biurokratycznym w Pe- 
tersburgn na jednym w tym względzie po- 
ziomie — przekonanie, czerpane jak się zda- 
je z relacyj ambasadora rosyjskiego w Pa-l 
ryżu, p. Izwolskiego, który z kół rządowychi 
francuskich wyczuwał zupełne desinteresse- 
ment w kwestyi polskiej i 


l 
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Moda pani redakiorowa, 


Kandel obrócił się na krześle. Odkąd za- 
czął swoje stosunki domowe przedstawiać 
po literącku, z trudem udawało mu się prze- 
konać żonę, że nikt w niej nie domyśla się 
bohaterki owych małych rodzajowych obraz- 
ków, które on sam uważa nie za naturalisty- 
czne sceny z życia lecz raczej jako humory- 
styczne karykatury. j 

— To wstrętne! — zawołała młoda ko- 
bieta. — Myślę, że mogę wnieść skargę o 
obrazę przez prasę. Od całych miesięcy o- 
śmicszasz mnie w swojem drogocennem pi- 
śniidle. Uczyniłeś mnie przedmiotem szy- 
derstw całego świata. 

— Nie, Mabel, koło naszych czytelników ku 


mojej prawdziwej radości. jest duże — ale 


jeszcze mie obejmuje całego świata. Chciał- 
bym, żeby tak było. 

— Koło twoich czytelników nic mnie nie 
obchodzi. Bezwstydnie jest z twojej strony 
jeszcze się przyznawać do tego, że chciał- 
byś, aby cały świat czytał twoje złośliwe 
o mnie historye! 

== Dajże spokój. Wszak dotąd nie nie 
miałaś przeeiw temu. Cóż-cię nagle dziś o- 


|< padło? 
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CENA ZA OGŁOSZENIA (INSERATY): 


Nekrolog; i zawiadomienia od wierszs petiiowczo . . . . = 
Komun'katy prywałue po kronice od wierara pelitowego . 1%0 
Zaiączniki, prespeusty | cyrkitarze, broszurki itp. dla za- 
miejscowych prerumeraiorów za 100 cgzemplL . . » « vy 2— 
dla miejscowych prenumeratorów za 10! cezempl . - » , = 
Fray kiikurazovw cm zamieszczeniu inseratu, rzddsłauego lip. udziela 


sze zaspokojenie 
wielkoksiążęcego. 


obiecankami manifestu | oprzeć na „poszanowaniu, jakie należy się 
| wielkim i małym narodom“. 


+: > 
Nie wiemy, 


Gdy Rosya wysłała swych „parłamenta- trzeba powtórzyć. do której kategoryi jest 
rzystów” na Zachód, a w ich liczbie p. Mi- przezeń zaliczaną Polska, lecz to dość gbo- 
łukowa, przywódca kadetów spotkał się zjiętne. P. Milukow niusi jednak rozumieć, iż 
niespodzianką. W Londynie i Rzymie zapy-|nie będzie mógł milczeć o kwestyj polskiej 
tywano go ustawicznie o sprawę polską, rząd rosyjski nowy i rewolucyjny, rząd pre- 
tak, jak gdyby manifest „autonomiczny* |tendujący do domokracyi i to do demokra- 
mało zadawalniał wpływowe afery politycz-| yi zachodniej, rząd, który do pewnego sto. 


ne, chociażby niezupełnie urzędowe. W Pa-|Pnia zawdzięcza swe powstanie koalicyi 


1 


ryżu rozczarowanio było może najsilniejsze,| W Swem pierwszem orędziu powtarza jej 


gdyż nawet na npowitalnych bankietach wy- 
nurzała się „między gruszką a serem“ spra- 
wa polska i to w formie zjadliwych nieraz 
ucinków pod adresem Rosyi, walczącej z 
zachodem ramię przy ramieniu o „małe na- 
rody“, a tak szczególnie aplikującej tę hu- 
manitarną zasądę do swej polityki polskiej. 
P. Miłukow musiał odpowiadać, niemal tło- 
maczyć się, w każdym razie składać pewne 
obietnice, których niejasna forma aż nadto 
zdradzała zaskoczenie, iż zachód europejski 
tak niezupełnie zgadza się ze sprzymierzo- 
nym Wschodem na punkcic praw Polaków, 
jako małego narodu. : 

Drugiem wstrząśnieniem, jakie spadło na 
dzisiejszego kierownika spraw zagranicz- 
nych w Petersburgu, był akt listopadowy 
państw centralnych, o którym trzeba było 
wypowiedzieć się mniej lub więcej jasio ka- 
żdemn szanującemu się politykowi na ob- 
Szarach Rosyi. P. Milukow obrał, oczywi- 
ście, drogę pierwszą. Niełatwem było jego 
położenie, skoro cała opinia polska po tam- 
tej stronie frontu powitała akt listopadowy 
jako postawienie kwestyi polskiej na grun- 
cie międzynarodowym i na zasadzie praw 
Polski do niepodległości — i skoro wielu po- 
lityków zosyjskich musiało uderzyć w ten 
sam ton. P. Milukow wybrnął z impasu, o 
ile sobie przypominamy, przez gwałtowny 


atak na biurokracyę rosyjską, że dała sobie; probierzem, jak „ofnowiona Rosya" rozu-| chwilę penawiego wstąpienia ks. Radziwił- | b 


wyjąć z rąk atut tak silny, jak wysunięcie 
sprawy polskiej na porządek dzienny Euro- 
py: na stół przyszłych obrad międzynarodo 
wych. Było w tein pośrednie uznanie tego 
międzynarodowego charakteru kwestyi pol- 
skiej. Złagodziło się ono polem — jak do- 
noszono — pewną połowicznością. P. Milu- 
kow uznsł, że „granice przyszłej Polski“ bę- 
dą określane przez porozumienie międzyna- 
rodowe, lecz prawnopaństwowe jej stano- 
wisko ma być dalej wewnętrzną sprawą im- 
peryum rosyjskiego. Na tem jajku o dwóch 
żółtkach zakończyły się, o ilo nam wiadomo 
z doniesień dziennikarskich, koncepcye p. 
Milukowa w kwestyi polskiej. 


| 


Dzisiaj były przywódca kadetów kieruje 


Jedna z przyjaciółek pisze mi, Że właśnie|twoich obrazkach poznają mui 
czyta „Młodą panią Redaktorową* a natu-;gięboko upokorzoną. 


ralnie wszyscy wiedzą, że autor mnie ma na 
myśli. Ona uznaje to za wstrętne, aby wła- 


sny mąż wystawiał tak na pośmiewisko |rzyło, że mi się nadzwyczaj 


swoją żonę dla zarobku. 
— Ta niewiasta jest cielęciem. 


— Nie, to moja przyjaciółka. Pisze, że; glądają ci się z podziwem, radziby wiedzieć. 
powinnam natychmiast tej sprawie Koniecjskąd sprow 
| położyć i nie pozwałać się przedstawiać, ja-į knie i gustowne kapelusze. 


ko kapryśna, kłótliwa gąska. 


— Śmieszne! Młoda pani redaktorowa w, czu ale ci się już nie uda mi to wnówić. Je-jcił do adwokata. 


| 


| ezgo fejletony, gdyż kilkakrotnie mi się zde gli widzieć, 
ciekawie przy-| toby dopiero otwarli oczy! 


zwrot o prawach narodów. Milczenie byłoby 
dlań tem trudniejszem, że z jednej strony 
poprzednie rządy zabierały głos w tej spra- 
wie, z drugiej zaś manifest piątego listopa- 
da uczynił ją aktualną i to na podstawie zu- 
pełnie innej, niż poprzednio: na podstawie 
niepodległości. 


Silnie musiała zabrzmieć ta nuta w uszach; dnienie, które trzeba będzie rozwią 


caratu i sprzymierzonych z nim państw za- 
chodnich, skoro „autonomia* musiała zajść 
w cień.j ustąpić miejsca dalej idącym obie- 
cankom. Jeszcze gdy rząd rosyjski protesto- 
wał dypiomatycznie przeciw aktowi z pią- 
tego listopada, państwa koalicyi oświadczy - | 
ły swą solidarność 7 Peterskurgiem i powtó-, 
rzyły wyraz „autonomi 
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Przez urzędy 


sem Adminiet 


chociażby wbrew osobistym zapatrywaniom 
dzisiejszego prezydenta gabinetu na „we- 
wnotrzno-rosyjski* charakter sprawy pol- 
skiej. 

Że konflikt ten osobisty p. Milukowa jest 
dla nas momentem zupełnie okojętnym, o| 
tem zapewniać nie trzeba. Wiemy, że nie był 
nigdy zbyt przyjaźnie usposobiony wzgle- 
dem słusznych żądań narodu polskiego, lecz 
własny interes polityka znajdującego się n 
steru i ponoszącego odpowiedzialność każe 
mu tłumić osobiste przychylności czy anty-; 
patye. zwaszcza gdy idzie o utrzymanie sta-| 
nowiska. Oświadczenie się „nowej Rosyi“ w 
sprawie polskiej nie będzie, trzeba powtó-i 
rzyć, momentem decytujacym i wielkiej wa- 
gi. Ale nie bez ciekawości oczekiwać trzeba, | 
jak rozwikła nowy rząd rosyjski to zaga- 
zać,porzu- | 
pozyiy-] 


cając ogólniki, a stawiając kwestyc 


wnie. 


poznań” 


(4) 


dowe Ms. Ferdyeamie 


Doniero teraz przyniosiy pisma 
skie pelny tekst mowy, jaką w dniu 


lznane słowo Eryde 


'suwać do konie 


ZAMAWIAC DZIENNIK MOZNA: 


lub też wprest w Admi. 


pocztowe, Aiencye dzienników, 
Krakowie. 


nistracyi „Głosu Narodu" w 


WPŁATY MOZNA USKUTECZNIAC: 


i) Przaz Pocztową Kasę Oszczę 
Fliię Banku Krajowego w Krax9 
Wydawnictwa „Głosu Narodu”, $) Przekazem pocztowym ask adre- 


dnuości Nr. 83963, 2) Przaz 
wie na rachnnek bieżący 


racyl „Głosu Narodu" w Krakowie, vl, św, Krzyża 1L 


ko żywy obraz wodza, który wia% 2 naro- 
dem swym broni praw Kościaża i narodu, 
niezłamany żadneini przeciwieństwami, mi- 
mo pół wiekowej walki. A całe generacye 
posłów pamiętają ię obronę, począwszy od 
czasów walki kulturnej, a dkończywszy 
na czasach zapoczątkowania ustaw wyjąt- 
kowych, które piętnował książę gako czasy 
wandalizmu w polityce... W ręku steno- 
gram ostainiej mowy kanciersiaiej. zresztą 
bez zapisków — tak zaczyna kstążę-prezes 
mówić z pamięci. Zwykle gwaana gak ul, a 
niecspokojna jak rój pszczół izka ucichla... 
Jakby makiem siał..." 

Ks. Radziwilł przemówił w te słowa: 

Poprosiłem o głos. aby przedewszystkiem 
rzcigodnemu marszałkowi gorące podzićko- 
wać za jego serdeczne powitanie mnie przy 
zebraniu się Izby. 

Moi Panowie! Pozwolę sobie teraz szcze- 
gólowo omówić niektóre ustępy mowy p. 
kanclerza Rzeszy jeszczę przed wszczęcie! 
debat nad etatem, P. kanclerz przytoczył 
Wielkiego „„Tou- 
które można takze zasto- 
oj czujności pastyi parin- 
lamontavnych, jeśli usiinią zdobyć jakikel- 
wiek eukces, zmierzając do pewnych celów 
pclityecznych, Aw czesto uprzyterzony upór 
niech będzie rządowi wytiumaczeniem, jeśli 
nasza frakcya polska pewne postulaty pali- 


DE 
EYKA 


IU 


jours en vedotte 


a jednak, w pa-|marca wygłosił w sejmie Rzeszy niemie- tyczne, które uważa za zupełnie naturalne i 


rę miesięcy potem, byly już dzisiaj car upo-|ckiej sędziwy prezes Kula Polskiego, Ks. gjąszne, wciąż od nowa przedkłada rządowi 


ważnił br. Więlopolskiego do ogloszenia w 
prasie polskiej wydawanej w Rosyi, hasła 
„umii personalnej", przy której Polska mia- 


laby nietylko własną udministracyę i skarb 


ale nawet... wojsko. Podobnie musiał był|cza w całym narodzie naszym zasłużonego | gejćle przestrze 


Ferdynand Radziwiłł po powrocie a 
giębi Rosyi, gdzie przez przeszło dwa lata 
internowany był jako pruski poddany. Za- 
równo to długotrwałe odcięcie od udziału 


w życiu politycznem, jak cześć, która ota-| 


od rozwagę. 

Od pierwszej chwili istnienia frakevi pol- 
skiej, wpierw w Królestwie pruski póź- 
niej w Związku Fółnecno Niemieckim, a te- 
raz w Rzeszy Niemieckiej, usłowała ona 
eać hasła: Toujours en ve- 


& 
= 


p 


Bili. 


manifest listopadowy odebrzmieć w pań-| regimentarza polskiej placówki parlamenta- | dotte“, (Oklaski na ławach polskich). 


stwach koalicyi, zwlaszcza gdy te przekona- | 
ły się, że cała opinia polska w Rosyi przy- 


jela zawarte w nim kssło niepodległości = 


nej w Berlinie, jai wreszcie ważny moment 
dziejowy, który przeżywamy, sprawiły, Że 
dokoła pierwszego: wystąpienia ką, prezesa 
w czasie wojny skupiło się szczegółnć ua- 


|ckim, była to walka z pewnoscia. 


Tam, gdzie musiało przyjść do walki, do 
wałki narodowej narodu naszeg g niemie- 
wająca » naszej zasadniczej niecheci io 


nie mówiąc już o opinii po tej stronie frontu! | pięcie uwagi powszechnej. Zaznaczyło Się,j wielkiego narodu, z którym jesteśmy noli- 
Prędzej czy później będzie więc musiał|9n0 także i w samym parlamencie, nie- |tycznie zlączeni w tej dostojnej, Izbio. Nie. 


p. Milukow wypowiedzieć się imieniem no- 
wego rządu o kwestyi polskiej. Będzie to 


nie owe prawa wielkich i małych narodów. | 
Jeżeli „prycypalność”, ta silna, jak wiado- 
strona liberaliziiu rosyjskiego, miałaby; 


znaleść wyraz w czynach, to równeupraw- 
nienie Polaków na Litwie i Rusi, oraz tolc- 


rancya religijna, istotna i bezwzględna, DO- | wy prezes parlamentarnego Koła polskiego, przekoniniu o naszej własnej 
winna by hyć pierwszym faktem pozytyw-|ks: Ferdynand Radeiwii. zjawił się kompiet siącietniej 


nym w stosunku nowego rządu do, kwestyi 
polskiej. Byłaby ona też objawem realniej- 
szym niż oświadczenia co do przyszłości 
kwestyi polskiej, gdyż czyny, a nie siowal 
ważą na szali, jak to dobrze już dzisiaj wie- 


mieckim. 


Sprawozdawca sejmowy- leszczyńskiego | 
„Kraju* opisuje w następujący sposób 


ja na trybunę poselską: | 

„W pistek popołudniu parlament rzadkiej 
przedstawiał widowisko. Peńczas gdy mów-i 
cy frakcyjni zwykle liczyć mogą tylko ra 


U 


walkę tę narzuciła nam historwa 
stuleci a jeśli ona zwłaszcza od chwili 
niworzenia Rzeszy Niemicekiej pizylrała 
ardzo ostre i pwakowne formy. tw nin kic- 


jrowało nami zapoznanie stanowiska. jakie 


Niemev dzięki swojej tysiącletniej pracy 
kubruralnej zajmowały i zajmują w swiecie, 
icez jedynie i tylko przywiazamie do 


jaki taki komplet słuchaczów z własnej fra naszej własnoj narodowaści a- 


keyi --- na wieść, że przemawiać mia sędzi-,raż powinność dania wyrazu nrzeń światem 


całego paramenta. Marszuiek parlameniu 
ar. Kümpl uprzejmie udzielił głosu ksiçeiu- 
prezesowi przed móweu soeyalistycznym. 
Krokiem zadziwiająco castycznym zjawia 
sie książę-mówea na trybunie parlamcniar- 
nej, nie glaniasy, 


ani pochrłody dwuracz- 


a= 
kulturze powinność 
bronienia jej wedle sił i rapowniewja jej 
ogzysteneji. (Oklaski na ławach palskich). 

Mai panowie! ..Tonionvs en vedetie* było 
toż kasiem. z którem po raku 1870 gdy wy- 
huchneta walka na życie i śmierć, skiorowa- 
na przeciwko temu. co nam jest natświef- 


my. Niemniej ku ożwiadezcniu takiemu po-; rem prawie internowaniem w Rosyi. Czer-|szam. nrznciwko wolności naszega Kościcja 


pyeha p. Milukowae Knutęczność, ink Przy 
pitszczamy, nieuidagana, która, w razie gdy! 


by 


. z ` . i 
się dokonula, uzupełni postawienie kwe-| 


najkómpletniej- polityką zagraniczną caratu i zamierza ją|styi poiskiej na gruneia międzynarodowym.! 


Prawdopodobnie toż; 


stwy wyriz jego twarzy harmonizuje dziw- | 
nie wimująco z sjwizną wiostt — do tozo wy-' 
suka postać, przewyżizającz więcej niż o. 
qłowę ogół posłów, tak-stoi na mównicy po- 


soł nasz lsiożę polski o woli niezłofnnej, ja”! 


e, czuję się cego wszystko męczennika! Jesteś guiecie-| Rob:ozki święt 


ny, deptany i znosisz wszystko uleyle — 


a . . ; . AL . i 
i sąsiedzi nasi czytali już twoje humorysty-;|w gazecie! Gdyby cię twoi czytelnicy mo-; 


glądali. 
— Wmawiasz w siekie! Zapewne przy- 
adzasz swoje pięknie leżące su- 


— Mówisz to tylko dla zamydlenia mi o- 
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jakim jesteś w rzeczywistości, 


— Bezwątpionia. zwłaszcza gdyby tobie; 
pióro tak służyło, jak język. i 
— Coraz lepiej! Teszcza zrobisz fo mnie, 
,caikowitą megerę. Ale nauczysz się ty mil-| 
| ezek. Jeżeli nio zrobisz końca z temi twoje-; 


| . . . . * n $ 
mi paszkwilarai, poradzę ojcu, aby się zwzó-, 


mojem przedstawieniu ma wcale miły chara-; stem zupelnie zdecydowana. m o U — A coż ojcu do tego? i So 
kter. Posiada kobiece słabości — w mojemjnatychmiast do biura redakcyjnego, żej — Bardzo dużo. W paszkwilaąch swoich 
przedstawieniu, nie w rzeczywistości —;į wszystko, co się odnozi do „Mlodej pani ro-| wciąż go przecież obrabialeś. To ziy czyn. 


działa tu i owdzie swojemu mężowi na ner-; daktorowej* ma zasiać bezzwłocznie znisz-| Wilfrydzie, wyrwać dz 


wy, jest jednak.., 


— Głupią gąską, tak. Dawno byłabym so- | „ZBÓ W jaz | 
bie wyprosiła te historye lecz ty zawsze, chy słonia! Dlatego, że jakaś głupia, intere- 
twierdziłeś, że nikt nie wpadnie na myśl| sowna plotkąrka... 


mnie w niej upatrywać. Wpadli jednak i 


czone. 
— Dziccko, dziecko, znów robisz z mu- 


— Moja przyjaciółka nie jest żadną głu- 


dlatego musi się to skończyć. Musisz tę se-|pią, interesowną płotkarką lecz damą z to- 


ryę artykułów przerwać natychmiast, albo 
będzie nieszczęście. Jeżeli w twojem piśmie 


warzystwa, którą bardzo cenię. Wypraszam 
sobie robić ze mnie pośmiewisko ludzkie — 


ukaże się chociażby jeszcze jeden wiersz 0; charakter żony jest chyba jej osobistem do- 


mnie, t0... 

— Ależ już jest odbite kilkanaście fejle- 
tonów! Nie bądźże gąską rzeczywiście! 
Twoja mniemana przyjaciółka chce cię tyl- 
ko podjudzić i sidć niezgodę między nami. 

— Już mnie więcej nie zdołasz przekonać. 
Nie pozwolę się dłużej wystawiać na po- 


- — To, 00 tu, w tym liście wyczytałam. śmiewisko, teraz, skoro wiem, że ludzie w 


brem i nie należy do ogólnego mienia? 

— Hm.. do pewnego stopnia tak, ale w 
szkicach moich nie powiedziałem przecie 
nie przeciw twojemu charakterowi. Mojem 
zdaniem jest „Młoda pani redaktorowa'* bar- 
dzo lubem... M. 

— Lube...? Uparty kogut! A siebie przed- 
stawiłeś naturalnie jako cierpliwie znoszą- 


iewczynę ze szczęśli- | 
wego otoczenia a potem ojca jej ośmieszać | 


iw dzienniku i na tem zarabiać. i 

— Proszę cię, Mabel, nie przedstawiaj | 
sprawy w tak ohydnem świetle! — zawołał 
j Kandel. l 

— Ja widzę ją w należytem świetle. Na- 
wet siostry moje wyciągnąłeś na widownię... 
a dom mojego papy jest domem człowieka, 
szanowanego i nie masz prawa naiepiać naj 


nim swoich plakatów. Teraz, skoro wiem,| wet kogut nie zapieje po niej. 


al 


katolicziewo, wvstapiliśmy na arene i mogę 
panów zapównić. że wenonmnienie, i% w wal- 
on fo] staliśmy przy boku takiego męża jak 
Wiudhorst i inni przywódcy ówczesnego 
stronnictwa .eenirowego w ścislych osobi- 


ojańskie są przecież hardzo 
ludne! 

— lobaczkiem świętojańskim ja? Bardzo 
kulawe porównanie. Robaczki świętojańskie 


|taja wieczoram i świecą a ja muszę w do- 


mu siedzięć, Przecież mnie nigdzie nie bic- 
rzesz z powełu swojej pracy, nie. mam, tedv 
sposobności błyszczeć. 

— Robaczek świątojański, Mabel, jest ko- 
bietką, która mężowi rozświetla ogni*ko do- 
ivowe. Oto zadanie żony— być światłem jc- 
go domu. Ludzie Wschodu nigdy nie pytają 
mężczyzny: Jak się ma pańska żona? leez 
Co robi światło pańskiego domu? 

— Dla ludzi Wschodu są żony świętością. 
oni strzegu. je przed oczyma świata i nie dru- 
kują po dziennikach historyj, które je ożimie- 
szają. ; : 

— Na Wschodzie nie wolno kobiecie mię- 
szać się do spraw męża i utrzymywać sio- 
sunków z gadatliwemi babami, które sieją 
niezgodę między małżeństwem. Wschodnie 
urządzenia mają wogóle dużo stron dobrych. 
Jeżeli żona denerwuje męża, zaszywa się ją 
do wora... i... hm.. wrzuca do rzeki... a na- 
Tajemnice 


że ludzie domyślają się rzeczywiście, iż pi-| domowe nie wydostają się nigdy na ze- 


szesz o mnie i moich, nie mogę spokojnie 
patrzeć na to, to byłoby nadludzkie. Nawet 
robak zwija się...! i c 

— Nie porównywaj się z robakiem, moja 


wnątrz we wschodniej krainie, A 

— W takim razie ty byś się tam weale nie 
nadał, bo ty właśnie dobyłeś na wierzch tar 
jemnice domowe. 


droga. To niepoetyczne porównanie, hybaj Cig dalszy nastąpi 
że masz na myśli robaczka świętojańskiego. 
s 
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bistych stosunkach, pozostanie dla ravie 
niezaliartem, wspomnienicim. Stosunki te 
megły też zapewne siużyć za odpowiedź na 
pytano, gdzie w tej tak zwanej walce kul- 
turnej szukać należało prawych przedsta- 
wicieli starej kultury niemieckiej i prawdzi- 
wig liberalnej myśli. 

Inny ustęp mowy pana kanclerza w ser- 
each naszych szczególnem odbił się echem. 
Powiedział on: „Czasy, w których opano- 
wywała rządy polityka gabinetowa, w któ- 
rych wolnościowe prądy były mniej lub 
więcej kosmopolityczne, czasy te minęły. 
Wówczas myśl narodowa przyświecała tyl- 
ko niewielu głowom. Dzisiaj objęła. ona ca- 
ły naród we wszystkich jego warstwach 
spciła. nas w nierozdzielną jedność”. 

To negatywne stanowisko kanclerza wo- 
bec polityki gabinetowej, jako nie odpowia- 
dającej duchowi czasu znalazło u nas za- 
prawdę szczególne zrozumienie. Bo czyż 
egzystoncyi samodzielnego państwa pol- 
skiego nie zniweczyła polityka gabi- 
netowa państw ościennych przy 
schyłku 18. stulecia właśnie w chwi- 
li, gdy państwo to zabierało się do wpro- 
wadzenta w ustrój państwowy daleko sie- 
gających reform? To stwierdzono ponad 
wszelką wątpliwość obszernemi udokumen- 
towanemł dziełami historycznemi. (Oklaski 
na ławneh polskich). 

A zatem j ten ustęp mowy kanelerzą zu- 
pełnie odpowiada naszemu  głębokiemu 
przekonaniu 

I gdyby wskazane w mowie kanclerza 
prawa narodów miały znaleźć isto- 
tne zastosowanie w polityce, to 
przedewszystkiem my  przyklasnęlibyśmy 
tej ntyśli, bo chyba nikt bardziej od 
nasenie słoi na stanowisku 
zwartej narodowości, (Bardzo sła- 
sznic: u Polaków). Jedynie i tylko nasza 
narowowość daje nam autorytet jaki mieć 
możemy w tej labie, Narodowość 
ta jest niepodzielną. gdziekolwiek 
zam.cszkuje w obrębie trzech mocarstw za- 
borczyrch į wszędzie jest ona ostoją i pod- 
sławą minimalnych żądań naszej polityki. 

Widzicie więc, mości panowie, z jak li- 
czacnii punktami mowy kanclerza sie zga- 
dzamy. I w tem podzielamy jego zdanie, 
zę nie teraz pora na zapuszcznnie sie w đa- 
leko sięgające rozprawy nad polityką zagra- 
niezną. I my chcemy w tym historycznym 
momencie się powstrzymać od wszelkiego 
roztrząsania kwestyj zagranicznych: cokol- 
wiek bowiem Opatrzność Boska postanowi 
odnośnie do przyszłości narodu polskiego, 
jest na dziś przed oczyma naszemi, jak i 
przel waszemi. zakryte gruzami i krwawą 
zasłoną mgieł. W tej chwili nie wypada nam 
zabierać się do wszystkich tych kwestyi, 
które co do niemieckich cełów wojennych 
wytoczono także w tej Izbie podczas obe- 
enej dyskusyi. (Bardzo słusznie u Polaków). 
Nie chcemy w nie wchodzić, ponieważ bi- 
storyn kwestyę tę, jak sądzimy, rozwiąże 
sami w niedalekiej „przyszłości. Lecz jeden 
punkt cheiałbym w związku z tem poruszyć. 

Jeżeli ze strony wysoko postawionej oso- 
bistości, w której rękach obecnie na obsza- 
rze oknpacyjnym złożono możliwość mate- 
ryalnegqi duchowego rozwoju Indnoścj tam- 
tejszej. możliwość tę pojęto w sposób przy- 
chyiny przez powołanie do życia wszechni- 
cy i pojmowaniu temu już w czasie wojny 
dano wymowny wyraz za pomocą organiza- 
cyi i powołania do życia własnej narodowej 
polskiej wszechnicy, moment ten history- 
czny. jakkolwiek nkształtują się w przyszło- 
ści losy Polski. nigdy nie zniknie z wdzię- 
cznej pamięci narodu. (Okłaski na ławach 
polskich). Oto co nawiązać chciałem do dzi- 
siejszej dyskusyi. Pragniemy, by prace tej 
Izby przyczyniły się do prawdziwego pokoju 
między narodami Europy. (Gromkie okłaski 
u Polaków). 

Mewa ks, Ferdynanda Radziwiłła, wypo- 
wiedziana w ważnej historycznej chwili, 
jest dsklaracyą prawdziwego strażnika in- 
terosów ; godności naszego narodu 
| = 


KEONIKA. 
RATLENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś w czwar- 
e E A Pawła i adkajs — Jutro 
piątek SS. Wiktoryana, Pelagii i Teodozyi. 
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wachód 
słonca rozpocznie się jutro o godz. 5 min. 38; za- 


chód przypada o godz 5 min. 54. Dł 2 
godzin 12 min. 20. ugość dnia 


Kraków. dnia 22. marca 1917, 

mtiął dzień wiosny kalendarzowej, krwawej, 
Do do rzeki krwi płynącej w latach wojny do- 
pływa nowy jej strumień z walk wewnętrznych 
w caracie, które zdaniem przemęczonego woj- 
ną społeczeństwa przynieść powinny kres obe- 
cnym wzmaganiom. Z zaparciem oddechu wczy- 
tujemy się w nadchodzące wiadomości w prze- 
bieg wypadków, wobec których wydarzenia 
radplywające z frontu schodzą na drugi płan. 
Poczytność pism wzrasta, kawiarnie przestały 
być kawiarniami, a stały się czytelniami dzien- 
ników, gdzie przy ustawicznych ograniczeniach 
herhuta jest tylko pretekstem, rodzajem karty 
wstępu. Razi w nieh jednak brak pism polskich, 
nieużwslędnianych przez gospodarzy niezdają- 
cych sobią sprawy z wymagań klienteli a tem- 
samem z dobrze: zrozumiałego własnego inte- 
resu, 


„GLOS NARODU” z dnia 22. Marca 1917 roku. 


Zrejonewanie sprzedaży środków spożyw- 


dyr. Dra Bandrowskiego, instruktora przemysł. |arugi waspółoskarżony Rrokosz „obrobił go“ na 


czych wypowiedziało wojnę ogonkom, które | Witolda Ostrowskiego dyr. akademii handlo- 
utrzymaly się tylko przy rozdziale ziemniaków į wej Józefa Kannenberga i prof. Dra Tomasza 
i sprzedażach tytoniu. M ywieszona karta gło- | kulka członkami komisyi. 


sząca wolne mieszkanie, powoduje wprost 
zbiegowiska spowodowane ogólnym brakiem 
mieszkań. Tylko tu i ówdzie widzi się niewyna- 
jęte sklepy przeważnie opróżnione przez ręko- 
dzielników, którzy nie zaznali korzystnej konjun- 
ktury wojny, lub nie mając robotników musieli 
zaprzestać pracę. 

Pod tym wzgłędem stosunki przedstawiają 
się coraz smutniej, bo wraz z trudnością uzy- 
skania materyału i surowca, skurcza się coraz 
bardziej koło pror «ników. 

Kwestya węglowa ciągle nie przestaje być 
groźną. Węgiel dopływa w tak małych ilo- 
ściach, że brak go nawet dla cząstkowego han- 
dlu, mogącego zaspokoić najbardziej konie- 
cznych potrzeb mieszkańców. Także w szko- 
łach odczuwać się daje coraz doktliwszy brak 
węgla grożący zamknięciem zakładów. Mamy 
nadzieję, że starania prezydyum miejskiego cd- 
niosą pomyślny skutek. 


Z miasta. 

ECHA ZJAZDU BISKUPÓW. Zrozumialą jest 
rzęczą, iż pierwszy zjazd biskupów wszystkich 
ziem polskich wywołał w społeczeństwie na- 
szem żywy oddźwięk. Wszak to bowiem pier- 
wszy zjazd episkopatu polskiego po padnięcin 
kordonów. Mniej jednak zrozumialą jest rola tych, 
którzy działalność episkopatu. darzyli dotych- 
czas niezbyt ła sawymi względami. Mimo iż — 
jak to z zamieszczonego onegdaj w naszem pi- 
śmie wyjaśnienia wynika — zjazd biskupów nie 
zajmował się a tem samem nie zajął żadnego 
„stanowiska“ w sprawie armii w Królestwie, 
niektóre pisma, uwlaszcza z pod znaku postę- 
powo-demokratycznego, przynoszą tak szcze- 
gółowe „sprawozdania z pomienionego zjazdu, 
jakgdyby przedstawiciel tych pism brał udział 
w obradach lub co najmniej — pod drzwiami 
podstłuchiwał. A może jest to również jedna z 
„postępowych* metod, z zamiłowaniem przez 
nasz „postęp * w teoryi i praktyce stosowanych? 
Mniejsza o prawdę, byle byla sensacya, —a po- 
za nią może i eoś jeszcze... Czyż wspomnianen 
gronu przypadkiem nie zdaje się, iż gdyby epi- 
Iskopat o przedmiocie swych narad chciał coś 
powiedzieć, to uczyniłby to, chyba nie za pośre- 
dnietwem — krakowskiego organu p. Kem- 
pnera...? 

DAR KOMITETU W VEVEY. Krakowski 
Książęco-Biskupi komitet pomocy dla ofiar 
wojny otrzymał w ostatnim czasie za pośre- 
dnictwem Banku Przemysłowego dalsze hojne 
ofiary na rzecz zniszczonej wojną w kraju na- 
szym ludności cywilnej. I tak wpłynęły w dn. 
8 stycznia b. r; 1. kwota 112.646 kor. 5 hal. 
na rzecz ludności w Galicyi Zachodniej, z tem, 
że 1/, część tej kwoty przeznaczoną jest dla 
polskich sierot—dzieci i dła opuszczonych dzie- 
ci połskich. 2. kwota 140.845 kor. 5 hal. celem 
przekazania do Komitetu Centralnego w Lu- 
blinie dla ofiar wojny w obszarach Królestwa 
Polskiego zajętych przez wojska austro-węgier- 

jskie z tem, że 1/, tej kwoty przeznaczoną jest 
dla sierot i opuszczonych dzieci. 3. kwota 18.779 
kor. 35 hal. celem przekazania jej ks. Biskupo- 
wi Łozińskiemu w Kieleach, dła ofiar wojny. 

W dniu 16 marca b. r. nadesłał Komitet Ge- 
neralny Pomocy w Vevey na ręce księcia Bi- 
skupa Sapiehy nadto także kwotę 76.923 kor. 
10 hol, którą stosownie do życzenia ofiaruda- 
wcy rozdzielił K. B. K. w następujący sposób: 

1. kwotę 38.461 kor. 55 hal. na rzecz polskich 
Sierót i polskich opuszezonych dzieci w Galicyi. 

2. kwotę 38.461 kor. 55 hal. celem dalszego 
przekazania głównemu Komitetowi Ratunko- 
wemu (G. K. R.) w Lublinie, tytułem wspar- 
cia dla polskich sierót i polskich opuszczonych 
dzieci. 

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Znany w szero- 
kich kołach i zasłużony dla nauki polskiej, pro- 
fesor językoznawstwa polskiego Jan Łoś za- 
niemóg! ciężko. Od dłnższego czasu również 
ciężką niemocą złożony, znakomity profesor 
botaniki na uniw. Jagieltońskim Aleksander 
Raciborski, znajduje się w sanatoryum Dra 
Dłuskicego w Zakopanem. 

ROCZNICA KOŚCIUSZKOWSKA W TEA- 
TRACH MIEJSKICH. Corocznym zwyczajem 
nezci scena im. Jul. Słowackiego — 128 roczni- 
cę insurekcyi  Kościuszkowskiej, uroczystem 
przed ieniem. Anczycowskiego — „Kościu- 
ezki pol Racławicami“, które odbędzie się w 
jsobotę 24 b. m. o godzinie 3 po południu. Ze 
względu na spodziewane przybycie szerszej pu- 
bliczności — ceny miejsc zniżone. Również te- 
atr ludowy powtarza w tym dniu popołudniu 
patryotyczną sztukę Aurelego Urbańskiego „Pod 
kolumną Zygmunta”. 

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi- 
siaj i jutro występuje Roman Żelazowski w ka- 
pitalnej kreacyi barona v. Roecknitzia w sztuce 
Hermana Sudermana — „Szczęście w zakąt- 
ku“. W sobotę ujrzymy znakomitego tragika, 
jako niezrównanego „Otela“, tak entuzyasty- 
tznie przyjmowanego o! nie przez naszą publi- 
czność. W niodzielę popołudniu „Nasi najserde- 
czniejsi*, wieczorem „Papa* z Romanem Żela- 
zowskim w roli tytułowej. 

KOMISYA WYBORU ZAWODÓW DLA IN- 
WALIDOW. Namiestnik gen. hr. Huyn ja- 
ko przewodniczący  nisyi opieki nad żołnie- 
rzami powracającymi z pola walki, w porozu- 
mieniu z komendą twierdzy powołał do życia 
komisyę wyboru zawodów dla inwalidów wojen- 
nych przy tutejszej szkole inwalidów i zamiano- 
wał radcę dw. Briicknera przewodniczącym, 
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marki: „Temida“, „Wrzegudron* i „Mono- 
pol“ oraz bibułki „Czuwaj“ poleca znana 
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NOWA TARYFA MAKSYMALNA cen mięsa, 
tłuszczów i wyrobów masarskich została wczo- 
raj na murach miasta ogłoszoną. Nowa taryfa 
obowiązuje z dniem dzisiejszym. 

KONCERT SPACEROWY na rzecz dzieci ro- 
dzin ewakuowanych, odhędzie się dnia 24 b. m. 
pie w hotelu Saskim jak mylnie ogłoszono po- 
przednio, lecz w salach Grand Hotelu. Komitet 
pod przewodnictwem hr. Adamowej Starzeń- 
skiej, składa się z pań: Br. Krzysztofowej Bła- 
żowskiej, Bohdanowiczowej, Tad. Cybulskieq, 
pułkownikowej  Dąbrowieckiej, Gorczyńskiej, 
pułkownikowej Grimmowej, Anieli Grodyńskiej, 
Ks. Teresy Lubomirskiej, p. Teodorowej Mań- 
kowskiej, hr. Bolesławowej Miączyńskiej, p. Ró- 
ży Michałowskiej, p. Julianowej. Nowakowej, 
mgr. Csaky-Pallavicini, p. Idalii Pawlikowskiej, 
p. Emilii Paygertowej, Hildy Starzewskiej, Hen- 
rykowej Uziemhłowej, Władysławowej Wikto- 
rowej, hr. Aleksandrowej Wodzickiej i Adeli 
Zolłowej. Komitet odstępująe od zwykłego wy- 
boru dnia świątecznego postanowił urządzić te 
zebranie dobroczynne wyjątkowo w sobotę, ze 
wzgledu, że w niedzielę 25 b. m. wieczorem ma 
się odbyć w Krakowie, jak w całym świecie ka- 
tolickim, uroczyste nabożeństwo  przebłagalne 
dla uproszenia pokoju. Jest jednak wszelka na- 
dzieja, że mimo to, cel humanitarny ogólną 
wzbudzający sympatyę, jak również program 
wielce zactęcająsy, ściągnie liczną publiczność. 
Oprócz produkcyi muzyki wojskowej i obficie 
zaopatrzonego bufetu, stanowić będą niemałą 
atrakcyę loterya wykwintnych przedmiotów ar- 
tystycznych dekoracyjnych i użytkowych, tu- 
dzież dzieł sztuki, jak również sprzedaż kwia- 
tów, między którymi prym trzymają wspaniałe 
okazy azalei. ze słygnych ciepiarń baliekich. 

Bilety wstępu po 3 kor. u wejścia. 


mięso dla ludzi. Na zapytanie członka trybuna- 
łu, jak oskarżeni mogli obejść przepisy sani- 
tarno-weterynaryjne odpowiedział Krokosz, że 
to się działo w ten sposób: Konie, przeznaczone 
na rzeź, przyprowadzono do weterynarza do do- 
mu, a ten, oglądnąwszy je, dawał kartkę, że 
zdrowe, poczem miano je odprowadzić do rzec- 
źni. Tam jednak zamiast zdrowych podsuwano 
konie chore. Dla Baczyńskiego ten proceder był 
tym łatwiejszy, że posiadał pieczątkę wetery- 
narza, którą wyciskał na zdechłych koniach. Na 
zapytanie przewodniczącego, jak Baczyński 
przyszedł w posiadanie pieczątki, odpowiedział 
oskarżony Baczynski, że weterynarz Jaroszew- 
ski, zapomniawszy raz zabrać ze sobą do ogłę- 
dzin pieczątkę upoważnił go, aby przyniósł je- 
go pieczęć i sam ją wycisnął na mięsie koń- 
skiem. Jak zeznał Krokosz, takie fakta przybi- 
cia pieczątki weterynarskiej przez samego Ba- 
czyńskiego zdarzały się następnie, trzy razy. Na 
pytanie, czy Baczyński posługiwał się w każ- 
żdym wypadku oryginalną pieczątką urzędową, 
czy podrobioną przez niego, Krokosz nie umiał 
dać stanowczej odpowiedzi. Wie tylko, że od- 
cisk pieczątki opiewał: „końskie mięso zbada- 
ne". Przesłuchany jako świadek ajent policyjny 
Kapusta zeznał, że był w stajniach Baczyńskie- 
go na rewizyi i znalazł tam jednego konia już 
zdechłego, a drugiego zdychającego. Także dzie- 
ci ze sąsiedztwa opowiadały mu, iż widziały, 
jak ze stajni Baczyńskiego wywożono zdechłe 
konie. Celem przesłuchania dalszych świadków 
a w szczególności weterynarza Jaroszewskiego 
rozprawę odroezono. 

TĘPIENIE OWADÓW. Miejski Urząd zdrowia 
przypomina, że jeszcze jest czas tępienia Owa- 
dów, szczególnie komarów, zimujących w pi- 
wnieach domów położonych w bliskości plant, 
parków, błoń, na werandach, w lochach, kana- 
łach. O ile w piwnicach niema rzeczy palnych, 
najlepiej jest zniszczyć zimujące owady przez 


OGRANICZENIE RUCHU TRAMWAJOWE- |opalenie ścian płomieniem pochodni lub zapa 


GO. Dyrekcyu tramwajów brakowskich komu- 
nikuje: Celsa zaoszezędzenia węgla potrze- 
tnego Ha wytwarzania prądu elektrycznego dla 
popel wozów tramwajowych, zachoiłzi potrze- 
ba ograniczenia ruchu tramwajowego w Kra- 
kowie. 

Ograniczenie to wchodzące w życie z dniom 
28 b. m. nastapi w ten sposób, Że ruch tram- 
wajowy trwać będzie od godz. 6-tej rano, do 
10-tej wieczór. — Od togoż duia począwszy, 
rozkład jazdy będzie następujący: ” 

Linia 1. „Most podgórski — Dwo- 
rzec osobowy“: Odjazd pierwszego wozu 
od mostu podgćrskiego: g. 6-ta rano. Naste- 
pne wozy odjeżdżać będą w odstępach 5-cio 
immutowych. Odjazd ostatniego wozu od mostu 
podgórskiego: g. 9.40 wieczór 

Odjazd pierwszego wozu od Dworca osobo- 
wego: g. 6.22 rano. Następne wozy kursować 
będą co 5 minut. Odjazd ostatniego wozu od 
Dworca osobowegó: g. 10-ta wieczór. 

Linia 2. „Rynek główny — Park 
Krakowski“: Odjazd pierwszego wozu z 
Rynku gł.: g. 6-ta rano. Następne wozy kurso- 
wać będą co 7 minut. Odjazd ostatniego wozu 
z Rynku gł.: g. 9.44 wieczór. Odjazd pierwszego 
woza od Parku Krakowskiego: g. 6.20 rano. Na- 
stępne wozy kursować będą co 7 minut. Odjazd 
ostatniego wozu od Parku Krakowskiego: g. 
10-ta wieczór. 

Linia 3. „Podgórze — Dworzec to- 

warowy': Odjazd pierwszego wozu z Pod- 
górza: g. 6-ta rano. Następne wozy kursować 
beda co 7 minut. Odjazd ostatniego wozu z Pod- 
zórzn: g. 0.34 wieczór. Odjazd pierwszego wozu 
z Dworca towarowego: g. 6.24 rano. Następne 
wozy kursować będą co 7 minut. Odjazd osta- 
tniego wozu z Dworca towarowego: g. 10-ta 
wioczór. 
„Linia 4. „Rynek główny — Park 
Dra Jordana“: Odjazd pierwszego wozu z 
Rynku głównego: g. 6.30 rano. Następne wozy 
kursować będą co 7 minut. Odjazd ostatniego 
wozu z Rynku gł: g. 9-ta wieczór. Odjazd pier- 
wszego wozu od Parku Dra Jordana: g. 6.48 
rano. Następne wozy co 7 minut, Odjazd osta- 
tniego wozu od Parku Dra Jordana: g. 9.16 wie- 
czór. 

Linia 5. „Salwator — UL Lubicz“: 
Odjazd pierwszego wozu z Salwatora: g. 6-ta 
ranb. Następne wozy kursować będą co 7 mi- 
nut. Odjazd ostatniego wozu z Salwatora: g. 
9.30 wieezór. Odjazd pierwszego wozu z ul. Lu- 
biez: g. 6.20 rano, następne wozy co 7 minut. 
Odjazd ostatniego wozu z ul. Lubicz: g. 9.51 
wieczór. 

Linia 6 „MI Most — Rynek gł. — 
Salwator": Odjazd pierwszego wozu od M 
Mostu: g. 6-ta rano. Następne wozy kursować 
będą co 8 minut. Odjazd ostatniego wozu od 
III. Mostu: g. 0.42 wieczór. Odjazd pierwszego 
wozu z Salwatora: g. 6.18 rano. Następne wo- 
zy co 8 minut. Odjazd ostatniego wozu z Sal- 
watora: g. 10-ta wieczór. 

Z SAŁI SĄODWEJ. Przed sądem krajowym 
karnym w Krakowie rozpoczęła się wczoraj roz- 
prawa przeciw rzeżnikom Mieczysławowi Ba- 
czyńskiemu, Francisz. Krukowi i pomocnikowi 
ich Janowi Krokoszowi oskarżonym o występek 
przeciw ustawie o środkach żywności, a nadto 
baczyńskiemu o oszustwo popełnione przez po- 
drabianie pieczątki weterynarza miejsk. Akt 
oskarżenia zarzuca podsądnym, że kupowali ko- 
nie padłe lub chere, które z ominięciem ogię- 
dzin weterynaryjnych bili, a mięso z nich sprze- 
dawali konsumentom. Na rozprawie zeznał 
współoskarżony Kruk, że Baczyński opowiadał 
mu raz, iż kupił zdychającego konia, którego 
zwiózł do swej stajni, a później — jak zeznał 
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lonym wiechciem słomy, w razie obcenośri 
przedmiotów palnych, za pomocą opryskiwania 
ścian 5 proe. ewolem. Także dokładne oniata- 
nie lub wybicienie wyż wymienionych miejsc 
usuwa owady lub ich jajka. Zwraca się uwazę 
na to, że komary zimują w najciemniejszych 
i wilgotnych częściach piwnie lub lochów. Do- 
kładne oczyszezenie całego mieszkania, zebra- 
nie kurzu i śmieci ze wszystkich kątów i zaka- 
marków, usunięcie zimujących much jest tak- 
że obecnie bardzo wskazane, 

REKWIZYCYA METALI. Magistrat ko- 
munikuje: Ponieważ przeprowadzone dochodze- 
nia komisyjne wykazują w wielu wypadkach 
przechowywanie nadal naczyń metalowych, 
objętych rekwizycyą na cele wojny rozporzą- 
dzeniem z dnia 16 czerwca 1916, zwłaszcza 
kociołków miedzianych na wodę w piecach ku- 
chennych przeto wobec wielkiego zapotrzebo- 
wania zarekwirowanych metali ustanawia Ma- 
gistrat jako władza potit. I. instancyi na pod- 
stawie rozporządzenia ministeryalnego dodat- 
kowy termin dla komisyi odbiorczej, celem u- 
możliwienia oddania zarekwirowanych metali 
tym, którzy dotąd obowiązku powyższego do- 
pełnić nie zdołali. — Komisya ta urzędować 
będzie w dniach 26 do 28 b. m. w domu przy 
ul. Szczepańskiej 1. 2, parter (pałac Krzyszto- 
fory) od godziny 9 rano do 12 w południe. Ma- 
giśtrat wzywa wszystkich, którzy jakiekolwiek 
przedmioty metalowe objęte rekwizyeyą po- 
siadają z jakichkolwiek powodów dotąd na ce- 
le wojny ich nie oddali, aby jeszcze obecnie u- 
czynili zadosyć eiążącemu ra nich obowiązko- 
wi unikając w ten sposób odpowiedzialności 
karnej. / 


Z Polski i ze świata. 

„CZ. KRZYŻ* A CHOROBY ZAKAŻNE. Je- 
dnem z głównych choć nieprzewidzianych sta- 
tutami zadań „Czerw. Krzyża“ w czasie wojny 
obecnej jest walka z chorobami zakaśnemi. O- 
bok akeyi na polu zwalczania ostrych chorób 
epidemicznych, jak tyfus brzuszny i plamisty, 
cholera, ospa i czerwonka — podjęło gal. Stow. 
„Czerwonego Krzyża" walkę z dwoma nieusta- 
jącemi zarazami, to jest z gruźlicą i eborobami 
weneryczneini, których ofiarą padają całe genc- 
racye. Działalność Czerw. Krzyża na polu walki 
z gruźlicą jest już powszechnie znaną. — Pięć 
szpitali pozostających pod kierownictwem Biu- 
ra Prezydyalnego „Czerw. Krzyża“ w Krakowie 
daje możnośó pomieszczenia 1800 chorych, za- 
grożonych gruźlicą żołnierzy. 

Mniej znaną na ogół jest równolegle prowa- 
dzona walka z chorobami wenerycznemi, którą 
Gal. Stow. Czerwonego Krzyża podjęło w spo- 
sób planowy już w jesieni roku 1915, — zwra- 
cając temsamem po raz pierwszy w czasie to- 
czącej się wojny uwagę społeczeństwa na stra- 
szliwe niebezpieczeństwo, zagrażające tak ar- 
mii jak i ludności kraju. — Pierwszą trwalszą 
placówką tej akcyi był oddział weneryczny po- 
wołany do życia przy szpitalu rez. Czerw. Krzy- 
ża w Kielcach, przeznaczony dła Żołnierzy a 
obok niego bezpłatne ambulatoryum porady w 
chorobach wenerycznych dla ludności cywilnej. 
Drugim z rzędu był oddział przy szpitalu rez. 
Czerw. Krzyża we Lwowie przeznaczony wy- 
łącznie dla kobiet. Trzecim był oddział połaczo- 
ny z ambulatoryum dla żołnierzy armii austrya- 
ckiej i legionistów przy szpitalu rez. Czerw. 
Krzyża w Piotrkowie. Czwartym wreszcie po- 
sterunkićm na wspomnianej drodze jest szpital 
poświęcony dla kobiet, otwarty świeżo w Lubli- 
nie. W odstąpionych na ten cel przez władze gu- 
berniałne, w budynakch barakowych, pomie- 
szezono na razie 200 łóżek, która to ilość w naj- 
bliższym czasie ma być powiększona do 400. 
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W ślad za akcyą czysto-lczarską przedsię- 
wzięto zorganizowanie opiski socyalnej nad te- 
go rodzajn choremi kobintami. W iym celu od- 
była się zwołana przez ks. Pawła sapichę kon 
ferencva, na której oparty na doświadczeniu re- 
ferat wygłosił radca dworu prof. dr. Finger 2 
Wiednia. Nie należy wątpić, że nowa ta akcya 
gal. Stow. Czerw. Krzyża spotka się nie tylko 
z moralnem ale także z jak najdalej idącem ma» 
teryalnem poparciem całego spoieczeństwa. 
DYR. HELLER PRZECIW GM. M. LWOWA. 
Dzienniki lwowskie donoszą: Dyrektor Teatru 
p. Heller wytoczył gminie m. Lwowa spór 0 z4- 
płacenie około 110.000 koron tytułem szeregu 
wynagrodzeń, zwrotów i innych pretensyj. Ce-, 
lem załatwienia tej sprawy, obie strony zamia- 
nowały swoich sędziów, a mianowicie ze stro- 
ny gminy m. Lwowa wystąpił adwokat dr. 
Grek, ze strony p. Hellera adw. dr. Vogel; su- 
perarbitrem był dr. August Łoziński. Wymie- 
nieni stanowili niejako trybunał, przed którym 
odbyły się przesłuchania znawców, świadków 
i czytanie przedmiotowych aktów magistratu. 
Przed sądem imieniem gminy m. Lwowa wy- 
stąpili: adw. dr. Mochnacki i zastępca syndy- 
ka miejskiego dr. Tueki. P. Heller występował 
przed sądem osobiście, mając do pomocy adw. 
dr. Dziedzica. Wezoraj po południu zapadł wy» 
rok sądu polubownego, który oddalił pretensye 
p. Hellera: 26.689 kor. i 23.725 kor. z tytułu 
zwrotu wkładek do funduszu emerytalnego ar- 
tystów Teatru, oraz pretensyę 24.090 kor. ty- 
tułem 7 proc. dopłaty do biletów teatralnych, 
ezyli ogółem nie uznał pretensyi p. Hellera w 
st 75.604 koron. 
| 
| 


Natomiast p. Hellerowi przyznano zwrot za 
utrzymanie straży pożarnej w nocy w budyn- 
ku teatralnym w kwocie 4.278 kor. 50 hal. i 
zwrot wydatków na opał, z powedu nieodpo- 
wiedniego funkcyonowania centralnego ogrze- 


wania w kwocie 5724 kor. 35 hab, czyli przy= - 


znano razem kwotę 2997 kor. 85 bal. 

UKARANIE GMIN. W powiecie łowickim 
skazano gminy: Domaniewice na 750 m., Rogo- 
źno na 500 m., Łupy £50 m., Stroniewice na 350 
li Strzebicszew na ZCO m, za niedostarczania 
| przez gospodarzy, wymaganej ilości zboża, 
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY, 

z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. Zebrania 
członków Towarzystwa odbędzie się w piątek 
dnia 23 marca o godzinie 6 w Hotelu francu- 
skim, Nu zebraniu mówić będzie. p. Włodzimierz 
Żuławski na temat „Szkieownik Wyspiańskiega 
z rysunkami kościoła Pauny Maryi“, Goście 
miłe widziani. 

TOW. INSTYTUTU PEDAGOGICZNEGO 
komunikuje: w piątek 23 hm. odhędzie się o 
godzinie 6 w. w sali 43 Uniw. Jagiel. wykład 
prof. B. Dyakowskiego p. t.: „Dydakty« 
ka nauk przyrodniczych. Część druga. Wstęp 
dla członków wolny. Goście płacą 40 hal. 

Z TOW. BIBLIOTEKI MEDYKUW. Komisya, 
wybrana w celu uruchomienia, po dwa i pół. 
letniej przerwie, Towarzystwa Biblioteki U4 
czniów Wydziału Lekarskiego U. J. w Krako- 
wie, wzywa b. członków, aby zwracali książki, 
będące własnością Towarzystwa, oraz wyró» 
wnali długi w „Księdze Pośrednictwa“. Zgło- 
szenia przyjmuje komisya w lokaiu Towarzy« 
stwa ul. Kopernika 1. 36, 11. p. 

PODZIĘKOWANIE. Siostry Miłosierdzia 0d+ 
wiedzające ubogich w Krakowie zasyłają z głę+ 
bi serca „Bóg zapłać“ Szanownym Dobrodzie= 
jem za nadesłane już 400 kor. na bony do tam 
nich kuchni, które zostały natychuniast rozdzie= 
lone między ubogich, oraz upraszają najusil- 
niej o dalszą pomoc, gdyż tylko trwały i u- 
stawiczny ratunek moża chociaż w części za» 
pobiedz potęgującej się z każdym dniem nędzy, 
Adres: Warszawska 6. 


ODZNACZENIE. Cesarz nadał order Żelaznej 
Korony Í klasy dyrektorowi rachunkowości dy- 
rekcyi domen i lasów Julianowi Siczyńskienu g 
okazyi przeniesienia go na jego prośbę w stały. 
stau spoczynku. . 


- NEKROLOLOGIA. 

+ Wilhelm Węglowski, absolwent 
praw, opatrzony 55. Sakramentami zmarł w Za- 
kopanem w 28 roku życia. Uległ ciężkiej cho- 
robie piersiowej. 492 


TYDZIEŃ K. B. K. W ogłoszeniu składek na 
tydzicń K. B. K. zaszła pomyłka: X. Mithał 
Grzyś w Iwoniczu złożył nie 3 K, lecz 30 K z 
okazyi Tygodnia K. B. K. A 


ODPOWIEDŹ REDAKCYI. WPan Aleksander 
J. w Zakopanem. Nazwisko ambasadora angiel- 
skiego w Londynie , Buchanana, jest szkockie= 
go pochodzenia. Wymawia się: Biuczenan, 
hie Beczenen. 


Repertuar teatru Im. Juliusza Słowackiego. 


Czwartek: „Szczęście w zakątku* (występ 
Romana Żelazowakiego). 

Piątek. „Szczęście w zakątku“ (występ Ro 
mana Żelazowskiego). 5 

Sobota popełndrin o godz. 3: „Kościuszko 
pod Racławieumi* — wieczorem: „Otello“ (przed- 
cstatni występ Romani Żelazowskiego). 

Niedzjela popoł. o godz. 8: „Nasi najserde- 
czniejsi* — wieczorem: „Papa“ (ostatni występ 
Romana Żelazowskiego), 


Repertuar teatru ludowego. 


Czwartek: (wznowienie) „Królowa przed- 
mieścia* wodewil Konstantego Krumłowskiego. 

Piątek: „Królowa kina“ operetka. 

Sobota popol: „Pod kolumną Zygmunta“ — 
wieczorem: „„Królowa kina". 

Niedziela popol: „Janek i Franek w krai- 
nie cudów“ — wieczerem: „Królowa przedmie- 
ścia”. 
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Uwięzienie cara i carowy. 


Londyn. (B. kor.) Biuro Reutera donosi z 
Petersburga: Rząd zarządził, że były car z 
małżonką mają być uważani za więźniów i 
odstawieni do Carskiego Sioia. i 
;-'Jenerał Aleksiejew dał posłom Buzi- 
Kowowi, Bersinime, Gribominowi i Kalimi- 
nowi, którzy wysłani zostali do Mohile- 
w a, do rozporządzenia oddział dla pil- 
powania osoby cara. 


Rosya jeszcze republiką. 


Kopennaga. (B. kor.) Pismo „Socyaldemo- 
kraien* w artykule wstępnym podnosi: Z 
oswiadez Hukowa do dyplomacyi ro- 
syjskiej za granicą widać, że Rosya obe- 
«nie jest jeszcze republiką į że w. 
ks Michał nie jest regentem. — 
Kereńsk; po swem wstąpieniu do rzą- 
du oświadczył, że także dalej jest re pu- 
blikaninem. Milezenie Milukowa 
w jego oświadczeniu co do wojny į jej ce- 
lów, wskazuje, że Kereński trwa przy sta- 
nowisku, jakie jeszcze w lutym określił w 
Dumio, przyczem wystąpił przeciw utopi- 
stycznym celom wojennym panslawistów i 
wskazywał, że nastrój wojenny w Rosyi 
zmniejsza się Kereński jest może za woj- 
ną obronną, ale widocznie pragnie możliwie 
szybkiego pokoju. Poseł rosyjski w 
Sztokholmie po dłuższem wahaniu 
przyłączył się do nowego rzą- 
d u. 


W. ks. Mikołaj wzywa da noszuszeństwa 
DLA NOWEGO RZĄDU. 


Petersturg. (B. kor.) Biuro Reutera. Z głó- 
wnej kwatery telegrafują, że w o jsk o zgro- 
madziło się na publicznym placu, gdzie nio- 
sac czerwone choragwie i spiewa- 
jąc marsylianke, defitowało. Na żada- 
nic W. ks. Mikołaja Mikołajewi- 
cza szef sztabu jen. Aleksiejew od- 
tzytał brzmienie manifestu ab- 
dykacyjnegoiupomniałwojsko, 
w lojalnie służyło nowemu rzą- 

owi. 


Rząd prowizeryczny do armii. 


Petersburg. (B. kor.) Biuro Reutera. Rząd 
wydał odezwę do armii z podniesieniem, że 
armia musi utrzymać swą solidar- 
ność i dyscyplinę i wygrać woj 
n'ę, ponieważ nowe ukształtowanie się we- 
wnętrzne państwa zawisłem jest od zape- 
wnienia obrony wojskowej. 


AKCES FLOTY CZARNOMORSKIEJ. 

Petersburg. (B. kor.) Biuro Reutera. Flota 
Gzarnomorska przyłączyła się do no- 
wego rządu. 

„JEDYNA CHMURA NA NIEBIE.* 

Amsterdam. (B. kor.) „Allg. Handelsblad“ 
donosi: Korespondent „Daily Chronicle“ 
podaje z Petersburga ze soboty: Jedyną 
chmurą na niebie są sprzeczne żądania fa- 
natyków. Komitet posłów robotniczych i 
Żołnierzy stał się korporacyą trudną do kie- 
powania, liczącą przeszło tysiąc członków. 
Opanowuja go socvaliśej, którzy częścia są 
umiarkowani, częścią bardzo skrajni į chcie- 
liby swe teorye natychmiast w czyn wpro- 
wadzić. Oni doprowadzają do tego, że ko- 
mitet ogłasza pospieszne i nawzajem sprze- 
kzne uchwały, ntrudniające nowemu rzą- 
dowi zadanie. Ale wpływy miłnjacych po- 
rządek żywiołów ciagle wzrastają. Svnod 
usungł z liturgii modły za rodzinę carską. 


GENERAŁ KORNIŁOW. 


Wiedeń. „Zeit” donosi: Bohaterem dnia w 
Petersburgu jest oheenie gen. Rorniłow 
mianowany komendantem wojsk petersbur- 
skiego okregn. Kormiłow w czasie przerwa- 
nią frontu pod Gorłicami, walczył ko- 
ło przełęczy Dukielskiej, gdzie sinem ude- 
rzeniem uratował gros armii dukielskiej od 
osaczenia. Szezatki jego dywizyi wraz 2 
nim ; sztabem dywizyjnym dostały się je- 
dnak do niewoli i internowane były w 
Güns. Komiłow uciekł jednak z niewolj i 
po 50-dniowej wędrówce piechotą, dostał 
się do granicy rumuńskiej. Stamtad wrócił 
do Kosyi, gdzie przyjęto go z wielkimi ho- 
norami, 


ŻANDARMI NA FRONT! 
_ Sztakkolm. (P. kor.) „Stokh. Tidningen“ 
donosi: Szef żandarmeryi w Tornea poda- 
je do wiadomości, że wyszedł rozkaz, by 
wszyscy żaniarmi rosyvlsey w liczbie 
600.000 wysłani zostali na front. 


„Rewolta iioty baltyckiej. 


Petersburg. (RB. kor.) 20. ma 


; 7 ` jea. Bet. f]. 
łelezr. Vrzęlowe daniesienie o nie pokon- 
in Tnt a a 

jac h inin 16. hm, na okretach floty bał- 
tyckioej oviewa: Część floty wvraziła naj- 
wyźszenu komendantowi admirałowi Ne- 
peninowi zaufanie, podezas gdy druga 
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CEGić wyraziła nienfność. Podczas niepo- 
koi została ceześć oficerów zabita 
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lub poranioną. Prowizoryczny rząd 
wysłał dwu delegatów, którym po pewnych 
rokowaniach udało się przywrócić 
spokój i załogę floty nakłonić do przy- 
łączenia się do nowego rządu. We flocie pa- 
nuje znowu zupełny spokój. Na nieszczęście 
został admirał Nepenin dnia 17. bm. za- 
bity. 

Zamianowany przez prowizoryczny rząd 
komendantem wojsk okręgu Peters- 
burga, jen. Korniłow objął stanowi- 
sko. 


kierenski za niezawistą Polską, 


Londyn. (B. kor.) Korespondent peters- 
burski „Daily Telegraph“ donosi 
dziennikowi z niedzieli, że miał dłuższą roz- 
mowę z nowym ministrem sprawiedliwości, 
Kierenskim, którego wpływ w rządzie 
prowizorycznym jest bardzo wielki. Kieren- 
skij oświadczył się za ogłoszeniem Konstan- 
tynopoła międzynarodowym, za niezawisła 
Połską i za autonomią Armenii pod 
opieką Rosyi. Kierenskij sądzi, że starcia 
między narodowościami na Kaukazie zma- 
leją, jeżeli kraj ormiański otrzyma autono- 
mię. Kierenskij oświadczył w końcu, że kon- 
stytucya finlandzka musi być przywróconą. 


WARUNKI DLA KIERENSKIEGO. 

Lugano. (B. kor.) Według dziennika 
„Tempsu* delegacpa robotników rosyjskich 
upełnomocniła Kierenskiego do wstą- 
pienia w skład nowego rządu pod pewnymi 
warunkami. między którymi znajdują się na- 
stepujace: Do programu rządu prowizorycz- 
nego przyjęte będzie postanowienie, wedlug 
którego wszystkie narodowości 
państwa rosyjskiego mają same 
zdefiniować swoją narodowość 
i mogą swa kulturę swobodnie rozwijać. da- 
lej warunek, że specyalny komitet, złożony 
z delegatów robotników i żołnierzy powoła- 
ny bedzie do życia dla czuwania nad postę- 
powaniem rządu prowizorycznego. 


Zamieszanie w armii. 


Beriin. Z nad granicy rosyjskiej donoszą, 
że potwierdza się wiadomość, iż rewolicyo" 
niści zatrzymali wszystkie pociągi, 
przybywające z Syberyi, skon fisk o wa- 
li znajdująca się w nich żywność i roz- 
dali ją robotnikom w wielkich miastach. 

Wszystkie wojskowe komisye prze- 
plądowe i władze poborowe z chwilą wy- 
Duchu rewolucyi zawiesiły swe czyn- 
ności, ponieważ powołani, korzystając Z 
zamieszania, uchylałi się od stawienia. Także 
czynne wojska skorzystały ze sposo- 
bności, by nie iść na front, czego dowodem 
doniesienie z Kiszyniewa, gdzie tam- 
tejsza załoga, po wybuchu rewolucyi, wyda- 
liła się z koszar, pozostawiając tam wszyst- 
kie mundury. s 

Z niektórych cześci frontu doniesiono. że 
z powodu braku wszelkich dowozów wojsk, 
amunicyi i prowiantów, naruszono już w 
znacznej mierze składy zapasowe. 


SECESYA KOMENDANTÓW ARMII? 


Genewa. Do .,Petit Journal“ donoszą 2 
Pętersburga: Komitet wykonawczy Dumy 
oznajmił urzędowo, „że komendanci armii: 
Brusilow, Evert, Ruzskij i Hur- 
ko nie przyjęli dotychczas do wiademości 
manifestu komitetu wykonawczego. 


NARADY REWOLUCYONISTÓW. 
Berno. (B. kor.) „Temps“ donosi z Peters- 
burza: Komitet złożony z robotni- 
ków i żołnierzy obyaduje w pałaeu 
taurydzkim. Ticzba zwolenników komitetu 
wzrasta. Dnia 20. bm. zapisanych byio już 
1600 członków, każdy zaś z nich reprezen- 
tuie 1000 robotników lub jedną kompanię. 
Komitet domaga się usilnie zwołania 
konstytuanty w nadziei, że ona bę: 
dzie proklamewałą republikę 
domaga sie nadto usunięcia wszyst- 

kich członków domu Romanowów. 


W Finłandyi. 


Sztokholm. (B. kor.) Jak podają pisma 
szwedzkie. wczoraj pociąg kurycerski przy- 
był z Petersberga do granicy szwedzkiej. O 
stosunkach w Finlandyi nadchofzą 
najróżnorodniejsze wiadomości. W Hal 
singfors miano podobno zabić około 100 
oficerów. Komisyę Dumy, objeżdżają- 
cą Tinlandyę. wszędzie przyjmują z 
ożywieniem. Wszedzie grają _fmlandzki 
hymn narodowy j Marsyliankę, Członkowie 
Komisyj zaznaczyli, że stosunek do Finłan- 
dyi ma się w przyszłości oprzeć na wolno- 
ści ; przyjaźni, a nie na ucisku. Pisma 
szwedzkie uważaja zajścia w Peters- 
burgu coraz więcej za zwycięstwo 
secevalno-demokratycznej partyi poko- 
jowej. „Svenska Dagbladet" powiada, że 
za ansielską. podnietą wolnomyślni podnie- 
éli sztandar rewolucvi, ale wydarzenia wzię” 
ły taki obrót, iż dla Anglii oznaczają one 
nowe rozczarowanie, 

Sztokholm. (B. kor.) W pierwszym niecen- 
zurawąnym numerze dziennika wyborskie- 


swemu’ 


„01-05 NARODU“ z dnia 22. Marca 1917 roku. 


go „Karjal“ powiedzianem jest, że chociaż 
Finlandczycy stanowią część państwa TO- 
syjskiego, pamiętać powinni, że Finlan- 
dya nie jest Rosyą i że interesy fin- 
landzkie stoją ponad interesami Rosyi. — 
Finlandya nie powinna się mięszać we we 
wnętrzne sprawy państwa rosyjskiego, lecz 
żądą zniesienia porządku prawnego, sprze- 
cznego z ustawami i stworzonego przez da- 
wne rządy. Dawny porządek prawny fin- 
lanidzk; musj wejść znowu w życie. Przede- 
wszystwiem musi się zebrać sejm — 
Dziennik kończy wezwaniem do jedności w 
chwili, kiedy naród finladzki przedstawić 
ma nowemu rządowi żądania co do przy- 
szłego stanowiska Finlandyi. 


2500 OFIAR. 
Amsterdam. (B. kor.) „Times“ donosi 2 
Petersburga: W komitecie posłów robotni- 
czych panuje pewne wzburzenie z powodu 
[aresztowania dwóch 
zwiską odkryto na liście szpiegów policyj- 
| nych. Ogólna ilość zabitych í 
| Petersburgu przekraczą 2500. 


| BARCK NA WOLNOŚCI. 


Petersburz. (B. kor.) Riuro Reutera. Były 
į minister skarbu Barek wypuszczony 20- 
| stał na wolność. Jak słychać, wydaną 
zostanie wielka nożyczka wolnościowa. — 
Progresisia Stakłowiez (2) mianowany 
został jen. gubernatorem Finlandy:i. 


2 pierwszych dni rewolucji. 


Kepenhaga. (B. kor.) Pewien Duńczyk. 
który opuścił Rosyę w czasie rewolucji, 
opowiada “w „Politiken*, że falszywem jest 
wyobrażenie  rewolucyi, iż wybnehła w 
głębi Rosyi. Zarówno w Tule, gdzie Dnń- 
czyk ów przed odjazdem mieszkał, jakoteż 
w Moskwie, panował zupełny spokój W 
Tule jednakowoż wyhucht strejk robotni- 
ków. Około 30.000 robotników w wielkich 
fabrykach wstrzymało pracę. Kiedy 2000 
młodych robotników znowu zgłosiło. się do 
roboty, wysłano ich natychmiast za karę 
na front. W Petershurgu rewolucra wybu- 
chła. dn. 7 b. m. W dniach rewolucvi 72- 
strzeliła nolicva wiele kohict® dzieci. Poli- 
cvanci strzólsłi do tłumu. żalnicrze nato- 


e -.. BRA . 
miast nie. Zwīcki pozostały na ulicach, aż 
nastał spokój. l 


Duńczyk nadaje 
szezegół, że w 
dróżnwch 
giełsey. 
oficer 


rannych w 


wkońen  interezniacy 
Tamea rewizye u po- 
dosonywali Żalnierze an- 
a nasznort jego wizował 
angielski. 


Biuletyn austro-węgierski. 
Wiedeń, dnia 22. marca 1917. 


Urzędownie ogaszają dn. 21. marca 


zaszły ważniejsze wydarzenia, 
Zast. szefa sztabu jen. v. Hoefer mpp. 


Biuletyn niemiecki. 


k Berlin, dnia 22. marca 1917. 
Wielka główna kwatera ogłasza dnia 21. 
marca 1917: 


Zachodni teren wojry: 


Przy deszczu i Śnieżnej zawiei mała dria- 
łalność bojowa. Miedzy Arras i Betineourt. 
na północny wschód od Ham i na północ od 
Soissons, nasze zabezpieczenia zmusiły no- 
Szczevólne mieszane oddziały przeciwnika 
do cofnięcia się z osfitemi stratami, Na pra- 
wym brzegu Mozy rozbitv się dziś rano dwa 
uderzenia Francuzów koło lasu Fosses. 


Wschodni teren wojny; 


Potyezki na przednolach bez znaczeria.- 

Front macedościi: Cześciowwe staki Tran. 
cuzów koła Nizopola. Trnowy i Restnni (ua 
zachód i północ od Mon?styrw) zostały na- 
szym ognieni zatrzymane, alho odparte. 


a| Wzgórza na półaocdzy wschód od Trnowy ij 


koło Snegowo, na krótko pozostałe w reku 
nieprzyjaciela, odzyskaliśmy w szturmie z 
powrotem. Nastęnnie przeciwnik onróżrit te- 
ren, leżacy między wzgórzami. Jego nocne 
usiłowania, aby wzgórza odebrać z porre- 
tem, chybiły. W łuku Czerny nasz osień 
działowy zapalił ł strącił balon na uwiezj. 

Pierwszy gen. kwatermistrz Ludendorff. 


e 


21. marca wieczorem: Oprócz walk w obsza- 
darzenia. Na wschodzie udał się w polni 


nastyru toczy się znowu walka. 
a EEE E an 


Skracanie frontu na zachodzie. 


KOMUNIKATY FRANCUSKIE, 
Wiedeń. Komunikat francuski z 19. bm. 
godz. 3 popoł.: W ciągu nocy nasze lekkie 
oddziały pozostały w Ścisłej styczności z 
Dicprzyjacielem i bez zatrzymywania. sie po- 
suwały się dalej naprzód Na wschód od 
Nesles dotuliśmy w kilku miejscach do 
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członków, których na- | 


kolei Haz—NŃesles. Nag północ od Noyon 


i ; i Pasicza, kompromitujące szereg 
obsadziliśmy Guiseard. Wysłałiśmy patrole 


osób, popierających hr. Tiszęi ba- 


wzdłuż gościńca wiodącego de Satnt--ina. Mowca pokazuje kopię listy, zna- 


21 tin. Na wschód od Qizy opanowa- |lezionei wśród papierów Pasicza, zawierają- 
liśmy drugie stanowisko niemieckie. Liczba cej spis konfidentów rządu serbskiego. Na 
wsi i miasteczek, oswobodzonych przez | liście tej znajduje się sześciu posłów 
i 3 z A; suie i : s 
Francuzów w ciągu trzech dni, dochodzi dojChorwacyi. Mowca oświadcza, że gdy 
stu. Wiele miejscowości nieprzyjaciei w; komenda woskowa w Belgradzie cały zna- 
haniebny sposób zniszczył i spłądrowaj. — leziony materyał oddała do przeglądnięcia 
Tysiące mieszkańców, których Niemcy nie jrządowi węgierskiemu i chorwackiemu, wy- 
zdołali już wywieźć, wyszły. naprzeciw na- |Słani do Belgradu delegaci obu rządów szu- 
| szych żołnierzy. „kali tylko za papierami, kompromitującymi 
| Dnia 18 b. m. godz. 11 w nocy: W ciągu, Partyę Justha, 

| dnia wojska nasze posunęły się va miejsco- „Przeciwko temu twierdzeniu zwraca 
i wości Ham nad Sommą į Chaumy nad |się kategorycznie hr. Tiszai stwierdza, że 
j Oiza Szereg wielkich miejscowości między | materyał znaleziony w Belgradzie, nas 
|temi dwoma miastami jest w naszych rę- |leżący do tajnych aktów rządu serbskiego, 
|xach. Kawalerya nasza, która na kilka ki-| wykazuje ogromne braki. Najbardziej in, 
lometrów na północ od Pam posunęła s'ę | teresującym dokumentem jest właśnie lista 
naprzód w promieniach, zdobyła pociągj Pasieza. przedstawiona przez pos. Smreca- 
transportowy, będący w odwrocie w stronie | nyego. Dochodzenie w tej sprawie jest w to- 
Saint Quentin. W tem miejscu po-|E" i byłoby tylko paraliżowaniem śledztwa 
chód nasz dotad na głębokość 35 km. Na, gdyby chciano podawać obecnie przebieg dos 
południe od Chaumy oddziały nasze doszły | hodzeń do publicznej wiadomości. 

do linii Lette—Soissons, która jest Pos. Smrecanyi ponownie zabiera głos I 
zupełnie oswobodzona. N, półn. wschód od | 7ATzuca rządowi, że posła Surmina, uwię: 
Crcuy nasze straże przednie posunęły się |71neg0 przez policyę zagrzebską, na sku- 
| dalej wzdłuż drogi, prowadzącej do Mau tek wyższej interwencyi puszczono na wol- 
beuge. W ciaru dnia oswcbodzonę oko- ność. Dopatruje się w tem chęci tuszowania 
ł, 20 nowych wsj i miasteczek. Nicprzyja- | Spraw kompromitujących. 

cieł pustoszy przed odwrotem kraj, ścina| Hr. Tisza oświadcza. że nie zna afery 
lub wyrywa drzewa owocowe, zaś pola po- Surmina. Ta uwaga hr. Tiszy wywołuje na 
rozrywane minami tworzą wielkie krate- | wach opczycyi ogromną wrzawę. Hr. Tisza 
rv. Wiele wiosek ohrócono w nerzyne.| V dalszym ciągu oświadczył, ż8 skoro tylko 
Mieszkańcy pozostali bez dachu i żywno- | !”dztwo będzie ukończone, Izbę szczegóło- 
ści; wojska nasze żywia ich. Drogi komn-| 9 poinformuje, do tego czasu prosi, by, 


n 


nikacrine w wielu miejscach są adcięte, 
wszystkie mosty zniszczone. 


KOMUNIKAT ANGIELSKI. 
Wiedeń, Komunikat angielski z 10. fm.: 
Pr.ścig za nieprzyjacielem trwał dzisiaj da- 
lei. przyczem kawałerya i węsuniefe na- 
przód posterunki wypiersły nieprzyjaciel- 
ska straż tylna. Teren zyskany razciąwa się 
po 2—8 mil w gisb. 40 nowych „wsi do 
lą SIĄ w Dasze ręce. 


869.050 ton okręić 
| Eerlin. (P, kor.) Z chwilą zatorienia okrę- 


NIŻ? SN: 

ÓW WO: 
itn wojennego klasy „Danton“ straty na- 
| szych nieprzyjaciół w okrętach wo- 
E ennye h łacznie z okrętomi pomocniczy- 
mi i krażownikami pomocniczymi podwyż- 
szyły się na okrącło 850.000 ton, to znaczy 
|na taka noiemność ton w okrętach wojen- 
inych, jaką posiadała Rosya i Japonia 
[raz em wziete na początku wojny lub też 
i tylko o 60.000 ton mniej, aniżeli wynosiła 
pojemność ton floty Stanów Zjednoczonych, 
to jest trzeciej z rzędu na świecie najwię- 
az marynarki wojennej, na początku woj- 


c. 
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Na żadnym z trzech terenów wojny nie 400 tepiciefi łodzi podwodnych. 


Waszyngton. (B. kor.) Biuro Rentera. De- 
partament marynarki zamówił w dokach ma- 
rynarki 200 tępicieli łodzi podwo- 
dnych. Dalszych dwieście ma być 
zamówionych w prywatnych dokach, 


STATYSTYKA WŁOSKA. 
| Fzym. (B. kor.) Ministerstwo marynarki 


Izba wstrzymała się od wydawania sądu. 
Wioikoserbska agitacya jest jednem z naj- 
cięższych znyadnień, jakie mają być rozwią- 
zane. Srosób poruszenia sprawy przez posła 
Smrecanyego nie przyczyni się do u- 

; łatwienia rozwiazania kwestyi. Wiekszość 

Izby przyjmuje odpowiedź premiera do wia- 
Gomości. 

Bar. Rajacicz. którego nazwisko ró- 
| wnież znajduje się na liście. odczytanej przez 
| Smrecenvogo. aświudeza, że niedy mie miał 
adnreh stosunków z Serbia. Wobec zarzu- 
low Śmrocantego przypomina wycjecz= 
xę węgierskich polityków i pu- 
Llicystów do Belgradu i przypomina, że 
pos. Smrecrauvi wówczas nosił na rękach 
najwiekszego wichrzyciela przeciw monar- 
chii, Nusieza. 

Lewica odpowiada na to wielką wrzawą 


i wola: Tłómacz się pan z zarzutu zdrady oj- 


czyzny. Bir. Rajacicz zanewnia, że nie ma 
pojęcia, w jaki sposób nazwisko jego zna- 
lazło się na liście przedstawionej przez Smra- 
canyego. Mowca nie jest Węgrem, lecz Ser- 
bem. (Słowa te wywołują burzliwą wrzawą 
na lewicy. Prezydent oświadcza: Pan poseł 
sądzi naturalnie, że jest obywatelem pań- 
stwa węgierskiego, mówiącym po serbsku). 
W końcu bar. Rajacicz stwierdza. że podo- 
bne oskarżenie, jak podniósł poseł Smreca- 
nyi, może uczynić albo człowiek niepoważny 
albo łajdak. (Wrzawa na łewicy. Prezydent 
przywołuje mowceę za ten wyraz do porzą- 
dku). 

Smrecanvi zabrawszy głos w sprawie 080- 
bistej, oświadcza, że nie odpowiada za Wwy- 
wody mowcy poprzedniego, gratuluje jedy- 
nie rządowi, że popierają go tacy łajdacy, 


Niemiecki biuletyn wieczorny. 


. ? i 
Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa ogłasza dnia 
rze Sommo i Oizo żadne ważniejszo wy-|Palczą do popleczników 


nasz atak nad Berczyną. Na północ od Mo- 


W KRAKOWIE. 


ul. Fioryańska L.15 


zdrajcy ojczyzny. (Wielka wrzawa na sali). 
Inni interpelanci po cześci skreślili swe in- 
terpelacye. po części byli nieobecni. Na teg 
posiedzenie zamknięto. 


podaje do wiadomości: W tygodniu zakoń- 
ezonym dnia 15. marca o północy, do port- 
tów włoskich zajechało ogółem 44€ 
okrętów wszelkiej narodowości ogólnej po- 
jemności 429.000 ton, wvjechało zaś 457 o- 
kretów pojemności 461.795 ton. Nie sa tu 
wliezene barki rybackie i małe statki nad- 
brzeżne. 7 okrętów handlowych włoskich w 
tym tygodnin zniszczonych zostało przez nie- 
rrzylacielskie łodzie podwodne i miny jeden 
okręt żaglowy i jeden parowice. 


2-4 rh BS... FW. 
laimionie kanopierki niemieejigi w Chinach. 
Hongkong. (B. kor.) Binro Reutera. Nic- 
miccka kanonierka „Czingtan* została zni- 
szezana i zatonęła w rzece Whampoa. 
a meza 


Z Królestwa Polskiego. 


UWALNIANIE JEŃCÓW CYWILNYCH. 
Lublin. (B. kor.) Sprawa wypuszcze:- 
nia na wolność połekich jeńców 
cywilnych żałatwioną została w myśl 
kyczeń ogółu polskiego. RKomisva złożona z 
przedstawicieli ministerstwa wojny į woj- 
|skoweż jenerał-eubernii łubelskiej zwiedzi- 
ila wszystkie obozy jeńców ceywilnvch i po- 
stanawiła 15.000 osób natychmiast 
wypuścić na wolność i oadesiać 
ido domu. Wypuszezeni na wolność hodą 
grupami odwirzieni, tak że na Wielkanoc 
wszyscy znajdą się u swych rodzin. 
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Taina lista Pasicza. 


Z DYSKUSYI W SEJMIE WĘGIERSKIM. 


: Budapeszt. (B. kor.) Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby poseł Smrecanyi (partya lu- 


|dewa) interpelunje w sprawie zaniedbań, ja- ZAKOPANE. 
kich dopuścił się rzad na szkodę hezpieczeń- 
) kode bezpieczeń PARERE È 
stwa kraju. Udowodnionem jest że „N aro- PARANG PENE OnT 
pierw szorzeduy 


‘dna odbrana“ uknuła spiski. Mowca o- 
;Świndeza, że ci, którzy podburzalinie-|HOFEL „$$ TAMAR ys 
świadomy naród serbski jeszeze dzisiaj Ceny przystepne. 452 
odgrywają kierującą rolę w życiu! jm A CY 
Ipublizznem Chorwacyti Sławoniiii£ 
abeenego 
norwacyi 
Hr Tisza oświadcza, że podziela zCanie. 
iż przedewszysśtkiem właściwi sprawez wicl- 
| koserbskiej agilacyi muszą być ukarani. lecz |i 
samo skonstatfowanie istnienia rozłte-; 
Igiej agitacyi wywołało atmosfe-i 
rępodejrzeń i denuncyacyi. Pre- 
mier wzywa wszystkich, znających kony 
może jednak wkraczać na podstawie sa mych | 
tyiko poglosck. A 
| Pos, Smreeanyi. zabrawszy ponownie |! 
| elos, oświadeza. że przy obsadzeniu Serbii! 
znaleziono papiery serbskiego pron:or: 
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geia Ludwika i Księżnej Wascryi 
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Natożeńsiwo łaiebne 


» piątek dnia OZ-go Marca b. r. w kościele 
NO. Żna twyckwsiajców o godz. S12 
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kretne fakta; hy donieśli o nieh. rząd nic 


Ksi 


= R koma 


ate 


Polaca na jesień i zimę: Aksamity, Weiwety, Materva 
wełniane, Sukna, Flansle, Barchany i te d. Gotowa 
Konfekcya i bielizna dia dzieci. 
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KORESPONDENCYA 
ROZDZIELONYCH. 


Każdy, kto ma blizkich poza linią 

bojową, może nawiązać z nimi ko- 

respondencyę za po średnictwem 
„Głosu Narodu*. 
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„Do światła”, Czytanie dla dorosłych ... « » > „K. 1:80 
F. ENRIQUES. Wykłady geometryi rzutowej. Z trze- .. 
. ciego wyd. włoskiego przetł. Fr. Włodarski „ 10:80 
J HENLE Zarys anatomii człowieka w Ska 


Polskim Oddział Prof. Dra Fr. Merkla z czwartego wydania jak: 
Na zasadzie naszej nowy £ Lotskim om iw a a e al wA | isę 
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forest.ina*, „Kuryerze Konyin“, „Nowym Kuryerze Na polu chwały 1914—1915. s. . . „ 450 ARTETE R E 


Liłowskim i ta droga dos taje się tg "rak adresaia | 


Dr H. MEYER i Dr R. GOTTLIEB. Farmakologia 'do- 


— o " 
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liśmy ceny możliwie najniższe, a mianowicie | A> * AAA x POPE e o AA A e Tedj, 54 
Pierwsze 24 słów kor. 4. Każde nastąpne 10 słów | œ r czofia Sztu zieje estety ga i 
kor. i, przy powtószeniu całości nie przekracza | — $ gy | dnienia metody. Twórczość artysty. + » « s „ 1296 Na żadanie cennik. 
jącej 50 słów kor. 3, ponad 50 słów kor. 4. DDŹE „Życie Polskle“ Pismo ilustrowane poświęcone lite- 29i 
Koraspondencyę” zamieszczamy jedynie po na- D 3 5 | raturze, sztuce, i sprawom społecznym. Cena 
desłaniu gotówki. | o |28 zoszytu pamiątkowego +. « « « « « oe « „ 432, a —_—_ 
(x) IP C3 Tm - 
Jadwiga Biedrońska, Zakopane. prosi Annę > 488 L mr a 
Żmigrodzką, Kijów, Wielka Włodzimierska 1. | z 5-5 Sienna 2, Rynek główny d Licz 15. KING LUBISZ al Łubicz 15. 
2, o doniesienie natychmiast owe proszę przez © = R ma, A R p, 4 QDu worca oso Owego, 
„Glos Narodu“. Jak się miewasz z całą Er: | Sasi CCO W sklepie Braci Rolnickich Od 20 do 22 marca b. r. włączne ` 
jak Józienka, Iza, Rena. Niewysłowienie jestem | © 0 5 a = Za sławę Kochanka, dramat w 4 aktach z M 
stęskniona za Wami, dwa lata żadnego listu od a Eg | dostać można 381 Carmi lovil Hi Maryą 
was nie miałam, ani cdpowiedzi na liczne moje | = „ © + U Rodzina Pickelinamnów, komedya w 8 aktach, 
listy wysylane .rozmaitemi drogami. Uściśnienia a m A = B a mydła (io pi ania la | M. 6:20 K. j zin M torba pocztowe, obraz z preryl 
najczulsze. Proszę „Dziennik Kijowski“ 0 po- R Eos a ŻE $ p każ 0 RE 
tórzenie tego ogłoszenia. 112! 55 RÓ AE Gia W przedstawień w dni ë „wszedbie o zędz. 51g 
U , - Gia | T s x W niedziele i święta od godz.. 21/3. Poczatek 
Porucznik Albert von Kathrein, 3 Pułk Dra- ! 5 y z polywna Ş anie regztki I = ostatniczo przedstawienia 0 godzinie ae. 
ganów, znajduje się w niewoli rosyjskiej cd 4} „; zŠ = | I pak, 9 m zefirów koszulowych i: „za a KAD E ——— 
Czsrwca 1916, raczy na tej drodze odpowiedzieć | = $3Ż EB gd z ; 4 5 „ 20 m kanałasu prima szer. 78 cm za —|W ryszłą z druku Bońdiacia bz | 
$ EP= jA 16-118 cn Gr spuiarna broszura 
Aleksandrze Uznańskiej, poczta Czudec, Gali- Z 27% Ze UBTAWE serale da | lon RR E ai a E. HTa e R ; A 
cya. czy jej Syn Zdzisław Wiktor porucznik 8 Rn 2 k> | 1 „ 13 m sypkowiny szer. 120 cm na ca- i SBS Nb bę p. Li 
pułku dragonów ranny 4 czerwca 1916 r. podj O go | Dostarcza zaraz po K. 2306 | ly powlekana E, E 
Dotronantz żyje i gdzie się znajduje. Upraszam > 1, z m kreionów do prania „| „1a K 120— A ZET 
gazety rosyjskie względnie niemieckie o prze- | sz c cd n a gring kengki i R 2 "s gga ćG SB 2 a 
druk," 1488 = = = y » 29 m różnych materyi do prania za K. S0— 3 y 
x Ta h E » 3 m maleryi na trwałe ubranie za K. (2 — > A GER DD, 3 LSA FR Ę, ; 
_ Zdzisławow de Wolsty, Siennów, poczta Za- £ R i 1 k é m poemi a inateryi angie!. na © SETEN n T 
rzecza ad Jaroslaw proszą swą siostrę Modestę SE ca z ls wigsenny kostyum szer. 232 em . za K. 100:— 
ec ug ogł A, ey zdrów th 152 p 2 tkalni JOS. BARTOS, GOBRUSKA 24. Cz Oy WIA A memea Suie ciiona 
im lą suiuą drogą co się dzieje i czy z hj A R i uth M iuu MBO SIUGYU, 
wę OE, r. a 0a CENNIK MATERYJ, jako jedwabiu mat è 
k | EA jedwabiu małeryi na suknić „1 
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zetach o Meli, Stachu i Julku. Zawiadamiam 
| najdroższe moje dzieci, że jesteśmy wszyscy 


w Krekowia 


S opuściła prasę książka p. t.: 


Ea 


Dwa pokoje (O00080 00 


zdrowi — materyalnie powodzi nam się pomy- 
Blade u Waa na wsh bez zmiany. = Do zupelne- I! WAZNE DLA ROLNIKOW I! CTN TYLKO. BLA TELC 
3 88 "a Q- > ° e >. Te idaz y 
a oke ee doi Sa Eana Paai Fabryka produktów chemicznych „Liban“ przedpokój, kach SER 


alją serdeczne pozdrowienia. Wszystkie pisma 


KRAKOW, 


ul. Sławkowska 4, 


Trie Akcyjne w Podgórzu koło Krakowa poleca: 


KAROLA HUBERTA ROZTWOROWSKIEGO 


Z światłem elektr., | 
do wynaj cia od i kwie- 


RACHUNEK SUMIENIA: 


f rosyjskię, a wszczególności „Dziennik Kijowski“ taia, ul. Grabowskiego 6, |trzez ka. Go:lomb'a. To- 
í preszoue są o przedruk. 1571 Dramat w caterech aktach. 480 I. piętro. | 403 ots a szał Ks. r 

2 IEDR KBE = 2e — $ SRT mesiu W A luy, pradu 
d Marya hr. Koziebrodzka, Czarnokońce koło S===== (ena ZA Kor 5. == katedr. krax, — Ksiegarnia 
4 e Jesteśmy bird niespokojni od wy- r i Poszukuje SIĄ | katolicka Dra WI. Mifkow- 


jazdu z Saratowa, brak wszelkich od was wia- 
Goimości. Jak zdrowie cicci, wasze, dzioci co 
z gospodarstwem? My zdrowi z lamiami w Za- 
kopanem. Dwunastego grudnia przybyliśmy do 
Berlina, gdzie Oleś i Fernando nas czekali. Fer- 
4 nando majorem, Oleś nadpcrucznikiem. Mildzia 


o zawariości 40 — 42 prze 

Wysyłki całe i pół wagonowe uskuiecznia się bezpośreduło 

po o!rzymaniu zleceń. — Sprzedaż detailiczna odbywa się 
w Fabryce w Borku Fałęekia koło Podyórza. 


cnt czysłtzgo Każda 


Wyjaśnień udziela biuro fabryki w Podgórzu ul. Józefińska 


Do nabycia w» wszystkich księgarniach 


SE 
szki RGGOLSCZNA 
Ker. 28.005 


BOŻY i 


skiego w Krakowie, —- Za 
nadesani em W Ruron wy- 
Sysa ofłatni a. 320: 


©OO©OSDJDAJO0G 


Jo Raraków K, B.K. w Sświę- 


ogrodniHa 
sumienitego, energi- 
cznego i obeznanego 
w swoim zawodzie. 
Zgłoszenia pomiedzy A1IH 


z nimi koło Brzeżan. Wilię spędziliśmy wsz zyscy E a r a IJiIV ul. Floryaiiska 18, oimiu potrzeba zaraz kilka 
w Zakopanem. Lala z nami zdrowa pilnie się u- L.28, telefon 1450. i Ę po Banku krajowymna 5 do 8 lat. Pośredn we" yy- I pisueE kai ŚR LA cha SA rzy 
czy z nauczycielkami, do Maryi dostać się nie à klavzone. Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Na- i „9 r 
może, Oli przybył synek Henryk — w klasztorze ir a © WOZY rodu“ pod A. B. € 445 Posada dla kushar ER 

z przepełnione. Mildzia odwiezie do nas Moly z Bi d | a z wy Ea ago koncy nA (katol.), Zgłaszaś się nalerzy w go- 
Blanką. Cenne pamiątki Weni od matki męża i iuro pośrednictwa | śdutomatyczna A 4 e) £ 4 dzinach przeć połudolow yeh 
nacierki białe od mamy zostały w zamknięciu p h i MEN ną TARANA RD S PRZEDACEA ew. prawnika łuburzę- w esene | 
koła łóżka Wiadysława, schowa jcie. lepiej. Od- kin E e an mają |! i m pu ksr z wolnej ręki reszta dóbr Rupniów około 160 | dnika emeryt. z pra- | in 71 
powiedź tą samą drogą. Ściskamy Was serde- z By ! ig sa- 5. 589, na myszy K. f. | morgów z budyekami, powiat Limanowa — ktyką skarbową (po- 
cznie Marya Bogucka. 1502 nacyg majątków ziemskich WE pa edia | przy drodzo powiatowej. Wiądóriość w Kasie kz, (e Kw2dŁRTŁKDWOTEDY 


Stanisława Buufkiewicz, Kielce, Rynek prosi 
o wiadomość o mężu Władysławie, który był 
zaliczony z początkiem mobilizacyi do 18 opoł- 


noc — nie pózostawia D- 
| doru i nastawia się sama. 
Pułapka na robactwo „Ra- 
pid“, niszcząca przez ie- 


3. M, Niewiadomskiego, 


aior, czómełry eyw., leśnika edzam. i zapczys, zmawey sążawega, | 
przy ul. Józefa Szujskiego £. 1 


zaliczkowej w Nowym Sączu. 283 


MYDL 


Wiadom é% 4—51/: w kana, 
adw. Dra Mussila Karme- 
licka 15. 


OSOCZA 


d infelegentno, tuasgiczna, 
E dobremi świadectwami 


czeńskiej dru 6 rota — armia rosyjska — (róg ulicy krupniczej), 813 | dzą noc tysiące karskonów ag poszukuje posady gespody= 
o Be kak, się w pismach olskich ir Li szwahów IC STO. Wszę- | suche, trete, pieniące sie 5 kig, z opakowaniem BARN Ś SOBIE jak również może przy” 
Ksi. 1589 idzie najlonszs wysik, l.i- | 40 kor i 45 kor.  piydeliem ad 50 hal. sztuka. — Gontyna 14, jać posadą pia rza, lub 


Wna Panna Zofia Zdzichowska, majątek: Sta- 
p re Burbiszki, Kreis und Poststation Skaudwile, 


i vis -a-vis Hotaju Baskiego. 


„|czne podziękowanie. Wy- 


Csoba w średnim wieku, ijua aa. asemka. Fot 


wra plr ^ kal Dom exsporin WY 
będąca na folwarku do zarządu domem kilka IŚ |Tiatner, . Wiedeń 1h 68, 


Prosziii do prania 30 kal. Proszki do rąk 26 tal. 
Pasta „Globia* 1 tuz. K 2:80, — Waze'ina, samir, 
szczotxi, harogi; $ Szaurawadła szórzaqe, panier „sztnir- 

el“, guziki naieniowe, cynkowe, zairzeski itp. wy- 
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eksuoma we dworze. Zua 
sią na gospodarstwie mę: 
skim, włada językiem n:o- 
mieckim.  iadamość 


zaraz to wynajęcia 
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- się Swej ulubionej sztuce. Nastąpi zapewne 


wkrótce zmiana warunków. Postaram się wtedy 
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świadectwami, wychowawcz”nie dzieci, również fre- 


Szczerze oddany W. G. w AROSA A zasenuje "| pad kz 2 


i Rotmistrz Johan von Scissindun 4 pulku 
nianów, wzięty do niewoli rosyjskiej w czerweu 
1916 r., przebywający prawdopodobnie w obc- 
zie jedców w Chalawsku luh też w Kaliasin 
Twer — raczy na tej drodze odpowiedzieć 
Aleksandrze Uznańskiej, poczta Cznslec, Gali,- 
cya, czy ij syn Zdizsław Wiktor. porucznik 
3 pułku dragonów, ranny pod Dohronaut z 
4 czerwca 1316, żyje, gdzie się znajduje i jaki 
stan jego zdrowia. Uprasza się dzienniki rosyj- 

skieg, niemieckie i francuskie o powtórzenie. 
mj 


Łk tecki z Falenicy pod Warszawą prosi syna 
wego Tadzika, zamieszkałego w Moskwie Wer- 
JA rjady 287 o wiadomość, o sobie. Od roku 
nie mamy żadnej wiadomości. 1535 
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blarki i panny służące, oraz Służbę wszelkiej kate- 
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gospodarczą wie; iska do zarządu dworu lib na zleżanie 
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Kostyumy, płaszcze, spódnice i t. p.: 
wykonuje z własnych i dostarczonych | Rumia 
materyałów po cenach przystępnych; dobry, mało uży- 


mid KALAFARSKI w» aparat fo'o- 


KRAWIEC DAMSKI |, graficzny. ac 
Hraków, ui. Szewska 4, 12. k 


do Adm. „Cłosu Narodu“. 
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; ka Ra 6 dla AMP Jaia 


Ta 


JĘZYK RIEMESRN 
część L lub ii Šor. 6.—. 


JEZYK PRANGUSKI: 


ad IGE 5:—, 


JĘZYK 3 ELSKI: 
K G— 


zy 0 A 
cześć hoe « 


JĘZYK WŁOSKI 


czsu « . . 


Za przesjikę polaceną liczy 
się 60 hal. 


Ki — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie | pod zarządem ROBIE Forka, 


Samouczek »Arens< osracowany został fs podstawia znz. 
*komitej metody „Ansona dla osób, które pram posiąść prakty- 
czną znajomość obcych języków, a nie Jugg korzystać z nauki 
w spocyałnych inatytucywsh jęzgzów (Ansnia, Berlitza i t dA. 


Samoucze: »Argus< połaje reataryał naukowy 4 ZAKTEBU 
życia codziannejm systematycznie ita tylko w takich dozack, by 
uczeń hsł w stanie tatwa i trwale przyswoić go zabi a, Uirgey sią 
przez czły czas nauki nie natrafia na żadue trudnosci, s dzięki 
szybkim postępom w kierunku pzaktęcznega władania jęzgkiem, 
zamiłowania uczącego nię do nauki siate wzrasta. 


ISabmezck »Arguse zajmuje się nauką wszecks tronnie, 
uwzględnia bowiem zarówno konwersacye, jak i gramatykę, 


Do nabycin w wickszvch księzaminch lub Sifat-na 
głównym Stanisłewa Goldmana w Krakowie, uł. Szow- 
ska 17, (W. p., lestytu: języków Ausonaj. 


Procnekty wysyia się bezplatnie, 


